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« C A L S A N »
organiczny fosforan w a p n ia  zaw ie ra  j; C a , P, Fe, Na, Cl, n iezbędny  d o d a iek  do  p aszy  
d la  krów  i młodzieży. C hroni p rzed  zubożeniem  organizm u w so le  m ineralne, a  tym 
sam ym  zap o b ieg a  r o n i e n i e m  i  j a ł o w i e n i o m .  D aw ka n a  sztukę dziennie  
30 — 40 gram . — C e n a  1 kg. zo s ta ła  zniżona do 90 groszy, io jest 2,7 — 3,6 g ra m .n a  sztukę.'

W w y p ad k ach  zatrzym ania  łożyska u  krów  sto so w ać  an tysep tyczne k a p s le  « A S E P T O L »  
zab e zp ie cz a ją ce  p rzeciw  ropnym  pro ceso m  w m acicy  i niepłodności. Sposób użycia  w o p ak o w an iu

LAB. CHEM.-FARMACEUT. «V A P O R» Sp. z o. o.
M a g .  R. H E R Y N O W S K I ,  W arszaw a, Ż elazna Nr. 30 róg Siennej. Telefon 661-39

W skutek niem ożności zorganizow ania  przez K r a k o w s k ą  I z b ę  R o l n i c z ą  
dorocznego  jarm arku  n a  m ateriał hodow lany w okresie jesiennym  b. r. w Kra­

kowie z pow odu niew ygasłej jeszcze pryszczycy
ZW IĄZEK H O D O W C Ó W  BYDŁA C Z E R W O N E G O - P O L S K I E G O

O R A Z

ZW IĄZEK H O D O W C Ó W  BYDŁA N I Z I N N E G O  {CZ. BI AŁ E GO)  
PRZY KRAKOWSKIM TOW ARZYSTW IE ROLNICZYM, (KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 8)

p o d a ją  do  wiadom ości, że n a  ich terenie p racy  w o b o rach  większej w łasności 
i w pow. Związkach w łościańskich jest p e w n a  ilość dobrego  m a te ria łu  m ęs­

k iego  do  sprzedaży.
Z apy tan ia  i zg łoszenia należy k ierow ać p o d  powyższym  ad resem  Związków.

ZAKŁADY BOLH.-PRZEM, ROMANA ŹUR0WSKIE6O 
I n f o r m a c j i  skraw ie zamiany wełny na 
materiały u d z ie lę  ZAKŁAD Y  LESZCZKÓ W , 

p. Leszczków wo|= lwowski

U L A  / . A M I t J b C O W Y C H :  
wysyłka próbek i materiałów wprost  
z Leszczkowa, p. Leszczków, woj. lwowskie

W  B E Z U S T A N N Y M  P O S T Ę P I E  W  P R O D U K C J I  M A S Z Y N  M L E C Z A R S K I C H  
O D  P O C Z Ą T K U  P R Z O D U J Ą  W I R Ó W K I

A L F A  -  L A V A L
D o starcza: Tow. A lfa -L a y a l,  Sp. z o . o.
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T R E Ś Ć :  I. B uczyński R. —  W pływ  kryzysu na kształtow anie się podaży zbóż i zw ierząt rzeźnych
w ilości i w artości w Polsce. J . K. — U źródeł bezrobocia w iejskiego. II. S. K. —  R y­
nek nabiałowy. III. B atiu ła  A . — W pływ  urozm aicenia pasz przy żywieniu świń na bekony. Guder- 
sk i I. — P race  dokonane n ad  zalesieniem  nieużytków  w województwie warszawskim . IV. Św ieżyń- 
sk i W. —  O rganizacja p racy instruktorskiej w powiecie. K siążka. V. W. S. — Z p rasy  zagranicznej. 
VI. W iadom ości bieżące.

E K O N O M  I K A

W pływ kryzysu na kształtowanie się podaży zbóż 
i zwierząt rzeźnych w  ilości i wartości w  Polsce

Wstęp.
W fachowej literaturze rolniczej zagadnienie 

wpływu kryzysu na kształtowanie się poziomu 
wyrzucanych na rynki krajowe ilości artykułów 
rolniczych nie było na ogół poruszane. W praw­
dzie ukazywały się prace ujmujące powyższe za­
gadnienie; dotyczyły one jednak bądź proble­
mów takich jak np. kształtowanie się dochodu 
społecznego z rolnictwa, rozwoju produkcji ro­
ślinnej w dobie kryzysu, wartości produkcji po- 
lowej i łąkowej i t. p. Najbardziej związane 
z poruszanymi zagadnieniami są prace Instytutu 
Puławskiego w redakcji inż. W, Nowickiego 
p. t, „Z zagadnień zbożowych w latach kryzy­
su", które służyły nam częściowo jako podstawa 
do ustalenia rozmiarów podaży zbóż. Zazna­
czyć jednak należy, że o ile przytoczone powy­
żej opracowania ujmowały problem bądź wy­
łącznie z punktu widzenia ilościowego, bądź też 
wartościowego, jak również ujmowały z reguły 
badane zagadnienia statycznie, o tyle tematem

niniejszego opracowania jest uchwycenie dyna­
miki zmian ilościowych i wartościowych w za­
kresie podaży zbóż i zwierząt rzeźnych w okre­
sie koniunktury i w dobie kryzysu. Poruszenie 
tego tematu wydaje się nam konieczne, gdyż na­
leżałoby ściśle określić, jaką wartość f a k ­
t y c z n ą  ma dla rolnictwa, a tym samym dla 
całej gospodarki narodowej utrzymanie cen rol­
niczych na właściwym poziomie, to znaczy na 
takim poziomie, aby ceny wpływały dodatnio na 
intensyfikację produkcji i żeby następował 
w związku z tym proporcjonalny i racjonal­
ny wzrost podaży —- nie powodowanej w żad­
nym wypadku ograniczeniem do ostatecznych 
granic konsumcji szerokich mas ludności wiej- 
kiej, Z poniżej załączonych obliczeń staty­
stycznych wyraźnie widzimy, że takie niebez­
pieczne zjawisko jak zbytnie ograniczanie kon­
sumcji, tak zwane powszechnie „zaciskanie pa­
sa", występowało u nas w okresie kryzysu t. ]. 
spadku cen artykułów rolniczych poniżej pozio­
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mu opłacalności. Rolnictwo bowiem, chcąc cho­
ciaż w części zrekompensować katastrofalny 
wprost spadek wartości produkowanych arty­
kułów, wyrzucało je na rynek w znacznie wzmo­
żonych ilościach właśnie kosztem doprowadze­
nia własnego spożycia do poziomu głodowego. 
Rok 1937 zdawał się być momentem przełomo­
wym dla naszego rolnictwa. Wiadomo bowiem, 
że ceny artykułów rolniczych w tym okresie ule­
gły dość poważnej zwyżce, niestety krótkotrwa-. 
łej. Obecny rok gospodarczy przyniósł znów za­
łamania się cen, toteż sprawa kształtowania się 
wartości podaży artykułów rolniczych wiąże się 
ściśle z podstawowym zagadnieniem ożywienia 
życia gospodarczego przez wkład gotówkowy 
rolnictwa. Im wkład ten jest mniejszy, a jest 
wówczas mniejszy, gdy wartość podaży wskutek 
spadku cen maleje, tym większe powstaje nie­
bezpieczeństwo dla zachwiania koniunktury, 
tym bardziej w warunkach naszych, sprzyja­
jących wybitnie do powtórnego zjawienia się 
„widma" rozszerzających się „nożyc cen".

Nasilenie podaży zbóż i zwierząt rzeźnych zo­
stało obliczone dla dwóch okresów: przedkryzy- 
sowego obejmującego przeciętną z lat 1928 — 
1929, oraz kryzysowego, obejmującego przecięt­
ną z trzechlecia 1934—36. Obliczenia obejmują 
dane dotyczące rozmiarów podaży w poszczegól­
nych województwach. Podaż zbóż obliczyliśmy 
w drodze ustalenia bilansu zbożowego. W skład 
tego bilansu wchodziły następujące dwie głów­
ne pozycje: zużycie rolnicze i zużycie nierolni­
cze, Zużycie rolnicze obejmowało: wysiew, spa­
sanie i spożycie ludzkie, natomiast zużycie nie­
rolnicze objęło w zasadzie tylko konsumcję 
ludzką — miejską, względnie również spasanie 
oraz eksport.

Ustalenie dla całej Polski globalnych cyfr, ilu­
strujących ilości zbóż przeznaczonych na wy­
siew dokonane zostało w oparciu o normy wy­
siewu, obliczone przez G. U. S. na podstawie 
ankiety rozpisanej wśród korespondentów 
rolnych.

Wyszacowanie globalnych cyfr dla całej Pol­
ski poszczególnych składników bilansu zostało 
dokonane w następujący sposób:

W pierwszym rzędzie ustaliliśmy spożycie nie­
rolnicze, opierając się na wielokrotnie już zesta­
wianych normach tego spożycia przez wielu auto­
rów, badających to zagadnienie. Następnie usta­
liwszy ilości zbóż wyeksportowanych, doszliśmy 
do określenia zużycia rolniczego. Rozbicie tego 
zużycia na poszczególne pozycje zostało doko­
nane: dla wysiewu w oparciu o dane G. U. S. —
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dla spasania i spożycia wiejskiego -— o dane 
Instytutu Puławskiego. Różnica zbiorów i spo­
życia rolniczego stanowiła sprzedaż. Bilans słu­
żył nam do skontrolowania poszczególnych po­
zycji. Najtrudniejszą częścią naszego opracowa­
nia statystycznego było rozbicie poszczególnych 
pozycji bilansu zbożowego, a więc i pozycji 
sprzedaży na poszczególne województwa. O ile 
chodzi o określenie ilości zbóż przeznaczonych 
na wysiew, to tu oparliśmy się również na da­
nych G. U, S. Normy spasania oparte zostały 
na materiałach Instytutu Puławskiego, Normy 
te korygowaliśmy następnie w miarę możności 
zmianami zachodzącymi w badanych okresach 
w pogłowiu zwierząt, Najbardziej skomplikowa­
nym zagadnieniem było rozbicie globalnych cyfr 
konsumcji rolniczej ogólno - polskiej na po­
szczególne województwa. Oparcie się tylko na 
danych Instytutu w Puławach dla obydwu ba­
danych okresów było niemożliwe zarówno 
z uwagi na małą reprezentatywność zbieranych 
przez Instytut materiałów, (dane odnoszą się 
przede wszystkim do gospodarstw włościańskich 
dla lat 1928—32 i nie obejmują grupy gospo­
darstw do 2 ha powierzchni), jak również ze 
względu na znaczne zmiany, jakie zaszły w na­
sileniu konsumcji w latach 1928—1929 w porów­
naniu do lat 1934—36, Materiały Instytutu słu­
żyły nam tylko jako pewna podstawa orienta­
cyjna dla ustalenia rozpiętości wahań w kon­
sumcji wiejskiej w poszczególnych wojewódz­
twach, Większą natomiast uwagę zwróciliśmy na 
cały szereg elementów pomocniczych, jak: sto­
sunki produkcyjne zbóż, zagęszczenie ludności 
rolniczej, położenie ekonomiczne poszczegól­
nych rejonów, wreszcie salda przewozów kole­
jowych i wodnych, które zestawione z różnicą 
zbiorów i spożycia rolniczego i nierolniczego 
łącznie dały ostateczną podstawę do ustalenia 
wysokości konsumcji w poszczególnych woje­
wództwach, Oczywiście zdajemy sobie sprawę, 
że zestawione na tej drodze w bilansach zbożo­
wych pozycje sprzedaży mogą zawierać i na 
pewno zawierają w zestawieniu z rzeczywi­
stością pewne odchylenia. W ydaje się nam jed­
nak, że otrzymane wyniki kontrolowane i korygo­
wane wielokrotnie mogą dać dostateczną podsta­
wę do wyciągania dalszych wniosków, gdyż są­
dzimy, że w dużym przybliżeniu pokrywają się 
z rzeczywistością. Jeśli nasuwają się pewne za­
strzeżenia co do wysokości sum absolutnych 
przedstawiających wielkość obrotu rynkowego 
zboża w poszczególnych województwach, to na­
leży stwierdzić, że stosunki zachodzące pomię­
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dzy ilościami podaży w poszczególnych: woje­
wództwach, jak również kształtowanie się dyna­
miki podaży w obu badanych okresach — dość 
dokładnie odźwierciadlają rzeczywistą struk­
turę podaży zbóż w Polsce.

Przy ustalaniu podaży zwierząt rzeźnych zo­
stała wybrana odmienna droga. Mianowicie dla 
poszczególnych zwierząt rzeźnych zostały wy- 
szacowane teoretyczne kontyngenty zwierząt, 
które rocznie rolnictwo wyrzuca z gospodarstw. 
Określenie wysokości tych kontyngentów zosta­
ło dokonane dla bydła rogatego w oparciu o da­
ne prof. Witolda Staniewicza, zawarte w pracy 
p, t. „Ekonomika rolnicza ze szczególnym 
uwzględnieniem gospodarstw włościańskich" — 
dla trzody chlewnej — na podstawie ustalenia 
najczęstszego wieku trzody, idącej na rynek 
w poszczególnych województwach. Dane te sko­
rygowano na podstawie materiałów dostarczo­
nych przez odnośne wydziały izb rolniczych 
oraz uzgodniono z cyframi G. U, S., dotyczącymi 
przeciętnej wagi poszczególnych gatunków zwie­
rząt przeznaczonych na ubój. Dla cieląt — wy- 
szacowano najpierw ich roczną produkcję, na­
stępnie obliczono tę ilość cieląt, która musi iść 
na uzupełnienie remanentów sztuk starych, wy­
rzucanych na rynek z gospodarstw oraz na po­
krycie ewentualnego przyrostu pogłowia bydła 
rogatego w omawianych okresach czasu. W po­
dobny sposób została wyszacowana podaż owiec 
i kóz. W ten .sposób ustalone cyfry obejmują 
właściwie oprócz podaży rynkowej i tę ilość 
zwierząt, która idzie na własne spożycie ludno­
ści rolniczej. Należy podkreślić, że uwaga ta nie 
dotyczy bydła rogatego i odnosi się prawie wy­
łącznie do trzech pozostałych gatunków zwierząt 
rzeźnych. Zarówno jednak ze względu na to, iż 
konsumcja rolnicza mięsa jest stosunkowo nie­
wielka, jak również z uwagi na brak jakichkol­
wiek podstaw, pozwalających na przeprowadze­
nie rozbicia ilości sztuk trzody, cieląt i owiec 
przeznaczonych na podaż rynkową i konsumcję 
rolniczą, przyjęliśmy całość otrzymanych w po­
wyższy sposób wyników jako podaż rynkową 
zwierząt, zdając sobie sprawę, że są to liczby 
za wysokie.

Część I.

Dane liczbowe dotyczące zmian w kształto­
waniu się w ilości i wartości obrotu rynkowego 
zbóż, przedstawione na tabl. I.

Jak widzimy z tablicy I-ej wskaźnik ilościowy 
podaży w latach kryzysowych 1934—36 w po­
równaniu do lat 1928—29 wzrósł o 34.7 % przy

jednoczesnym spadku wartości podaży w tych 
samych latach o 54,li%. Wzrost podaży w la­
tach 1934—36 był spowodowany nie wzrostem 
produkcji, która przeciwnie wykazała nawet nie­
znaczną tendencję zniżkową o 1,2%, lecz była 
wynikiem ograniczenia zużycia rolniczego, prze­
de wszystkim konsumcji ludności wiejskiej. N aj­
wyższy wzrost podaży żyta w okresie lat kry­
zysowych wystąpił w grupie woj. wschodnich 
(wzrost ilościowy podaży—  o 62.7% — wzrost 
produkcji o 8,5%). Najniższy natomiast wzrost 
wynoszący tylko 12.5% podaży nastąpił w woj. 
zachodnich, w których produkcja w tym samym 
czasie wykazała dość poważny spadek o 16,3%. 
Wskaźniki wartości podaży ukształtowały się 
odmiennie, t. j. województwa wschodnie wyka­
zały najmniejszy spadek wartości o 49.2 punkty, 
woj. zaś zachodnie — największy, bo wynoszą­
cy — 59,6 punktów.

Należy zwrócić uwagę, że wzrost podaży ży­
ta kształtuje się we wszystkich województwach 
na poziomie niewspółmiernym do wzrostu pro­
dukcji,

Wzrost podaży pszenicy (tabl. II) w latach 
1934—36 w stosunku do lat 1928—29 również 
jak i w życie przedstawiał się w ten sposób, że 
podaż wzrosła silniej od produkcji, chociaż zja­
wisko to wystąpiło tutaj z mniejszą wyrazisto­
ścią niż przy życie. Wskaźnik ilościowy podaży 
przenicy osiągnął w 1. 1934—36 poziom 135,0%, 
podczas gdy produkcja w tym samym okresie cza­
su wykazała wzrost o 21.9%, W grupie woje­
wództw zachodnich podaż pszenicy podniosła 
się tylko o 9.1i%, gdy w grupie województw 
wschodnich wskaźnik podaży wzrósł do 175.4%, 
w grupie województw południowych wzrósł 
o — 50.3%, w centralnych o — 35,2%. Wskaź­
nik wartości podaży obniżył się najgwałtowniej 
w województwach zachodnich (spadek o 60.1%), 
następnie w województwach centralnych o 50.8%, 
w województwach południowych o 46.3'%, 
wreszcie w województwach wschodnich — 
o 39.0%.

Stosunki produkcyjne pszenicy w omawianych 
okresach czasu wykazały najsilniejszy wzrost 
w woj. wschodnich (o 56,8%), najsłabszy w wo­
jewództwach centralnych (o 19.0,%). Natomiast 
w województwach zachodnich zaznaczył się na­
wet pewien spadek produkcji (o 10.4%).

Produkcja jęczmienia (tabl. III) — w przeci­
wieństwie do produkcji zbóż chlebowych — roz­
wijała się odmiennie. O ile wskaźniki produkcji 
zbóż chlebowych wykazywały za wyjątkiem wo­



Str. 4 Ż Y C I E  R O L N I C Z E Nr, 45

T a b l .  L
ILOŚĆ I W ARTOŚĆ RYNKOW EGO OBROTU ZBOŻOWEGO W  POSZCZEGÓLNYCH W OJEW ÓD ZTW A CH

ZYTO
I l o ś c i  w y r z u c a n e  

n a  r y n e k
W a r t o ś ć  

s p r z e d a w a n e g o  ż y t a
Spadek (—) lub wzrost (-j-) 
w latach 1934-36 w porów­

naniu do lat 1928-29
Przeciętna w  latach Przeciętna w latach Ilości 

wyrzucane 
na rynek

W artość 
sprzedawa­
nego żyta1928--29 1934--36 1928--29 1934--36

w tys, q w % w tys, q w % w tys, zł w % w tys, zł w % w tys, q w tys, zł

W arszaw a . , , . , 1.577 14,2 2.419 16,0 58.160 14,0 30.455 15,9 +  842 — 27,705
Ł ó d ź ..................... ..... 1.160 10,4 1.734 11,6 44.150 10,6 22.698 11,9 -j- 574 -  21,452
K ielce . . . . . , . 467 4,2 767 5,1 18.092 4,3 9,721. 5,2 H - 300 — 8.366
L u b l i n ................................ 870 7,8 1.256 8,4 32.434 7,8 14.821 7,8 +  386 — 17.613
B iałystok ........................... 746 6,7 1.059 7,1 26.983 6,5 12.306 6,4 +  313 — 14.677

W o j .  C e n t r a l n e  . . 4,820 43,3 7.235 48,2 179.819 43,2 90,006 47,2 +  2,415 — 89.813

W i l n o ................................ 129 1,2 210 1,4 5.177 1,2 2 547 1,3 - 81 —  2.630
N owogródek . . . , . 145 1,3 224 1,5 5.419 1,3 2,428 4,3 - 79 — 2.991
P o l e s i e ................................ 216 1,9 323 2,2 7.825 1,9 3.698 1,9 - 107 — 4.127
W o ł y ń ................................ 480 4,3 821 5,5 16.963 4,1 9.294 4,9 - 341 — 7.669

W o j .  W s c h o d n i e  . , 970 8,7 1.578 10,6 35.384 8,5 17.967 9,4 +  608 — 17.417

P o z n a ń ................................ 3.510 31,5 3.759 25,0 130.888 31,5 50.183 26,2 +  249 — 80.705
P o m o r z e ........................... 1.183 10,6 1.446 9,6 44.055 10,6 19.463 10,2 -f- 263 — 24.592
Śląsk . . . . . . . 170 1,5 264 1,8 7.084 1,7 3.981 2,1 +  94 — 3.103

W o j .  Z a c h o d n i e  , , 4.863 43,6 5.469 36,4 182.027 43,8 73.627 38,5 +  606 — 108,400

K raków  ........................... 75 0,7 120 0,8 3,145 0,8 1.609 0,8 - 45 — 1.536
L w ó w ................................ 148 1,3 236 1,5 5.862 1,4 3,134 1,6 - 88 — 2.728

. S tanisław ów  - , , . . 71 0,6 101 0,7 2.734 0,7 1.422 0,7 - 30 — 1.312
T a r n o p o l ........................... 196 1,8 266 1,8 6.991 1,6 3.261 1,8 - 70 — 3.730

W o j .  P o ł u d n i o w e 490 4,4 723 4,8 18,732 4,5 9.426 4,9 +  233 — 9.306

P O L S K A ................................ 11.143 100,0 15.005 100,0 415.962 100,0 191,026 100,0 +  3.862 —224.936

W  s k a ź  n i k  i

W a r s z a w a ........................... 100,0 153,4 100,0 52,4 f- 53,4 -  47,6
Ł ó d ź ................................ 100,0 149,5 100,0 51,4 • -  49,5 — 48,6
K i e l c e ................................ 100,0 164,2 100,0 53,8 - 64,2 — 46,2
L u b l i n ..................... .....  . 100,0 144,4 100,0 45,7 - 44,4 — 54,3
B i a ł y s t o k ........................... 100,0 142,0 100,0 45,6 -  42,0 — 54,4

W o j .  C e n t r a l n e  , . 100,0 150,1 100,0 50,1 +  50,1 — 49,9

W i l n o ................................ 100,0 162,7 100,0 49,2 f- 62,7 — 50,8
N o w o g ró d e k ..................... 100,0 154,5 100,0 44,8 f- 54,5 — 55,2
Polesie ................................ 100,0 149,5 100,0 47,3 -  49,5 — 52,7
W o ł y ń ................................ 100,0 171,0 100,0 54,8 -  71,0 — 45,2

W o j .  W s c h o d n i e  . . 100,0 162,7 100,0 50,8 f  62,7 — 49,2

P o z n a ń ................................ 100,0 107,1 100,0 38,4 1- 7,1 — 61,6
P o m o r z e ........................... 100,0 122,2 100,0 44,2 - 22,2 — 55,8
Śląsk ................................ 100,0 155,3 100,0 56,2 - 55,3 — 43,8

W o j ,  Z a c h o d n i e  . . 100,0 112,5 100,0 40,4 +  12,5 — 59,6

K raków  . . . . . . 100,0 160,0 100,0 51,2 b 60,0 — 48,8
L w ó w ................................ 100,0 159,5 100,0 53,5 -  59,5 — 46,5
S ta n i s ł a w ó w ..................... 100,0 142,3 100,0 52,0 -  42,3 — 48,0
T a r n o p o l ........................... 100,0 135,7 100,0 46,6 -  35,7 — 53,4

W o j .  P o ł u d n i o w e 100,0 147,6 100,0 50,3 +  47,6 — 49,7

PO LSK A  ................................ 100,0 134,7 100,0 45,9 +  34,7 — 54,1

jewództw zachodnich — znaczny wzrost, to pro­
dukcja jęczmienia w omawianych latach uległa 
wyraźnemu spadkowi — oprócz województw 
wschodnich, w których zaznaczyła się lekka ten­
dencja zwyżkowa. Zmniejszenie wskaźnika pro­
dukcji jęczmienia wynosiło dla Polski — 96%. 
Pomimo zmniejszenia się produkcji wskaźniki 
ilościowe podaży wykazały silny wzrost. Na­

stąpiło więc wyraźne ograniczenie zużycia jęcz­
mienia w gospodarstwach rolnych. To ogranicze­
nie zużycia jest tym bardziej charakterystycz­
nym objawem, ponieważ jęczmień w poważnych 
ilościach jest przeznaczony na spasanie trzody, 
której pogłowie w omawianych latach znacznie 
wzrosło. (Wskaźnik pogłowia wzrósł do 135,0 
punktów). W ydaje się nam, że fakt ten wskazy­
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PSZ ENI CA

I l o ś c i  w y r z u c a n e  
n a  r y n e k

W a r t o ś ć  
s p r z e d a n e j  p s z e n i c y

Spadek (—) lub wzrost (-f-( 
w latach 1934-36 w porów­

naniu do lat 1928-29
P rzeciętna w la tach P rzeciętna w  latach Ilości 

wyrzucane 
na rynek

„Wartości
sprzedanej

pszenicy1928--29 1934--36 1928--29 1934--36
w tys. q 1 W % w tys, q w % w tys, zł w % w  tys. zł w  % w tys* q w tys. zł

W arszaw a 544 9,7 681 8,9 26.286 9,8 12.047 9,2 f  137 — 14.239
Ł ó d ź ..................................... 218 3,9 300 3,9 10.549 3,9 5.502 4,2 -  82 — 5.047
K i e l c e ................................ 277 4,9 355 4,7 13.875 5,2 6 497 5,0 -  78 — 7.378
Lublin . . . . . . . 628 11,2 900 11,8 30.960 11,5 15.849 12,1 -  272 — 15.111
B iałystok . . , , , . 177 3,1 258 3,5 8.466 • 3,2 4.412 3,4 f  81 — 4.054

W o j .  C e n t r a l n e  . . 1,844 32,8 2.494 32,8 90.136 33,6 44,307 33,9 +  650 — 45.829

W i l n o ................................ 24 0,4 39 0,6 1.170 0,5 648 0,5 +  15 — 522
N o w o g ró d e k ..................... 52 0,9 75 1,0 2.485 0,9 1.210 0,9 +  25 — 1.275
P o l e s i e ................................ 57 1,0 95 1,2 2.784 1,0 1.586 1,2 +  38 — 1.198
W ołyń . . . . . . . 634 11,3 1.136 14,9 29,227 10,9 18.324 14,0 +  502 — 10.903

W o j .  W s c h o d n i e  . . 767 13,6 1.345 17,7 35.666 13,3 21.768 16,6 +  578 — 13.898

Poznań . . . . . . . 1,295 23,0 1.338 17,5 60.282 22,5 22.599 17,3 1  43 — 37,683
P o m o r z e - ........................... 490 8,7 590 7,8 22.697 8,5 10.042 7,7 +  100 — 12.655
Śląsk ................................ 48 8,5 72 1,0 2.400 0,9 1.439 1,1 +  24 — 961

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 1.833 32,6 2.000 26,3 85.379 31,9 34.080 26,1 - f  167 — 51,299

Kraków  ........................... 116 2,1 134 1,8 5.993 2,3 2.614 2,0 t-  18 — 3.379
L w ó w ................................ 355 6,3 521 6,8 17.803 6,6 9.326 7,1 -  166 — 8.477
Stanisław ów  . . . . . 142 2,5 232 3,0 6.947 2,6 4.222 3,2 - 90 — 2.725
T a r n o p o l .......................... 565 10,0 883 11,6 26.120 9,7 14.358 11,1 -  318 — 11.762

W o j ,  P o ł u d n i o w e 1.178 21,0 1.770 23,2 56.863 21,2 30.520 23,4 +  592 — 26.343

P O L S K A ................................ 5.622 100,0 7.609 1,000 268.044 100,0 130.675 100,0 +  1,987 —137.369

W  s k a ż  n i k  i

W a r s z a w a .......................... 100,0 125,2 100,0 45,8 b 25,2 — 54.2
Ł ó d ź ..................................... 100,0 137,6 100,0 52,2 - 37,6 — 47,8
K i e l c e ................................ 100,0 128,2 100,0 46,8 -  28,2 — 53,2
Lublin . . , . t . . 100,0 143,3 100,0 51,2 -  43,3 — 48,8
B iałystok . . . . . . 100,0 145,8 100,0 52,1 -  45,8 — 47,9

W o j ,  C e n t r a l n e  . . 100,0 135.2 - 100,0 49,2 +  35,2 — 50,8

W ilno . . . . . . . 100,0 162.5 100,0 55,4 -  62,5 — 44,6
N o w o g ró d e k ..................... 100,0 144,2 100,0 48,7 -  44,2 -  51,3
P o l e s i e ................................ 100,0 166,7 100,0 57,0 -  66,7 — 43,0
W o ł y ń ................................ 100,0 179,2 100,0 62,7 - 79,2 — 37,3

W o j .  W s c h o d n i e  , , 100,0 175,4 100,0 61,0 +  75,4 — 39,0

Poznań ................................ 100,0 103,3 100,0 37,5 +  3,3 — 62,5
Pom orze . . . . . . 100,0 120,4 100,0 44,2 +  20,4 — 55,8
Śląsk . ........................... 100,0 150,0 100,0 60,0 +  50,0 — 40,0

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 100,0 109,1 100,0 39,9 +  9,1 — 60,1

K raków  . , . . , , 100,0 115,5 100,0 43,6 - 15,5 — 56,4
L w ó w ................................ 100,0 146,8 100,0 52,4 - 46,8 — 47,6
Stanisławów  , . . , . 100,0 163,4 100,0 60,8 - 63,4 -  39,2
T a r n o p o l .......................... 100,0 156,3 100,0 55,0 56,3 — 45,0

W o j .  P o ł u d n i o w e 100,0 150,3 100,0 53,7 +  50,3 — 46,3

P O L S K A ................................ 100,0 135,0 100,0 48,8 +  35,0 -  51,2

wałby również na pogorszenie kalkulacji inten­
sywnego wychowu trzody. Rolnikom bardziej 
opłacało się zwiększyć podaż jęczmienia, niż 
przeznaczać go na spasanie. Spostrzeżenie to 
znajduje swoje uzasadnienie w kształtowaniu 
się wskaźników cen trzody i jęczmienia. Wskaź­
niki te przedstawiały się następująco:

Rok 1928/29 
Trzoda 100.0
Jęczm ień 100.0

1934/35 1935/36 1936/37 1934—36
28.27 42.73 44,52 38.51
54.65 44,14 68.86 55.88

O ile chodzi o wskaźniki podaży w poszczegól­
nych grupach województw, to widzimy, że w wo­
jewództwach południowych poziom podaży uległ 
najsilniejszemu wzrostowi. W grupie tych wo­
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jewództw bowiem, z jednej strony nastąpiło 
ograniczenie produkcji (o 5.1i%), z drugiej zaś 
wystąpiło największe ograniczenie zużycia. Zja­
wisko to znajduje swoje wytłumaczenie w naj­
słabszym wzroście pogłowia trzody chlewnej. 
Podczas gdy przeciętny przyrost pogłowia dla 
Polski wyniósł 35.0,%, to w województwach po­
łudniowych tylko — 3,0,%,

W grupach pozostałych województw kształto­
wanie się wskaźników ilościowych podaży przed­
stawiało się w ten sposób, że w województwach 
wschodnich zaznaczył się wzrost podaży o 39.8%, 
w województwach centralnych o 30,3% i w wo­
jewództwach zachodnich zaledwie — 0.6,%.
Wpływy rolnictwa ze sprzedaży jęczmienia ule­
gły w latach 1934 — 36 w porównaniu do lat 
1928—29 znacznemu skurczeniu, przy czym dla 
województw zachodnich wskaźnik wartości po­
daży obniżył się o 60.7i%, dla województw 
wschodnich o 54.0,%, dla centralnych o 53,8%, 
wreszcie dla woj. południowych o 47.4%.

Wskaźnik ilościowy podaży owsa wzrósł, o ile 
chodzi o całą Polskę, o 10,8 %, podczas gdy 
wskaźnik produkcji w tym samym czasie spadł 
o 4.6%. Widzimy więc i tu — chociaż w mniej­
szym stopniu — ograniczenie zużycia rolnicze­
go. W grupach poszczególnych województw 
wskaźniki ilościowe podaży kształtowały się na­
stępująco:

Najsilniej wzrósł wskaźn;k podaży w grupie 
województw wschodnich (31,2%). W wojewódz­
twach centralnych i południowych widzimy 
wzrost wskaźnika o ca 17,%, natomiast w wo­
jewództwach zachodnich podaż spadła do 82.0%. 
Spadek podaży w województwach zachodnich 
był oczywiście wywołany olbrzymim spadkiem 
produkcji owsa (do 66.1%). W grupach woje­
wództw wschodnich i południowych wzrost po­
daży spowodowany był częściowo wzrostem pro­
dukcji, natomiast w województwach central­
nych wzrost podaży nastąpił wyłącznie kosztem 
ograniczenia zużycia wiejskiego. (Wzrost podaży 
o 17.1%, spadek produkcji o 7.1i%).

W artość podaży — podobnie jak w omówio­
nych już zbożach — wybitnie zmalała i to naj­
silniej w województwach zachodnich o 68.7%, 
w województwach centralnych o 59.51%, wschod­
nich o 58.6%, południowych o 58,li%. Wskaź­
nik wartości podaży dla całej Polski spadł 
do 38.7i%.

Przechodząc do analizy zmian zachodzących 
w strukturze podaży zbóż, zestawiliśmy w ce­
lu wyraźniejszego zilustrowania wpływu pozio­
mu produkcji zbóż na kształtowanie się poda­

ży — poniższą tablicę, która również umożliwi 
nam uchwycenie wpływu podaży poszczególnych 
zbóż na podaż wszystkich zbóż łącznie.

W SK AŹNIKI PR O D U K C JI I PODAŻY ZBÓŻ

W skaźniki dla la t 1934 — 36 
rok 1928 — 29 =  100

Żyto Psze­
nica

Jęcz­
mień Owies 4 zboż. 

razem

P O L S K A  
W skaźniki produkcji 98.8 121,9 90.4 95.4 100.1

„ ilościowe
podaży 134.7 135.0 123.9 110.8 130.1

„ w artościow e
podaży 45.9 48,8 44.5 38.7 45.8

Woj. centralne
W skaźniki produkcji 101.4 119.0 88.8 92.9 100.4

„ ilościowe
podaży 150,1 135.2 130,3 117.1 140.6

„ w artościow e
podaży 50.1 49,2 46.2 40.5 48,4

Woj. w schodnie
W skaźniki produkcji 108.5 156.8 102.1 119.6 115.0

„ ilościowe
podaży 162,7 175.4 139.8 131.2 154.3

„ w artościow e 
podaży 50.8 61.0 46.0 41.4 51,3

Woj. zachodnie
W skaźniki produkcji 83.7 89,6 78.7 66.1 80.8

„ ilościowe
podaży 112.5 109.1 100.6 82,0 107.3

„ w artościow e 
podnży 40.4 39,9 39.3 31.3 39.5

Woj. południowe
W skaźniki produkcji 101.8 132.2 94.9 103,3 107,6

„ ilościowe
podaży 147.6 150.3 146.2 117.6 141.8

„ w artościow e
podaży 50,3 53.7 52.6 41.9 50.8

Jak widzimy z powyższego zestawienia, pod 
wpływem największego wzrostu produkcji 
wskaźnik ilościowy podaży zbóż w wojewódz­
twach wschodnich osiągnął poziom najwyższy, 
bo wynoszący 154.3% podaży z okresu lat 
przedkryzysowych.

W grupach innych województw wskaźniki ilo­
ści podaży również wzrosły, jednakże nie tak 
silnie. I tak w województwach południowych 
wskaźnik ilości osiągnął poziom — 141.8%, 
a produkcji — 107.6%, W województwach cen­
tralnych — 140.6,% i 100.4%', w zachodnich na­
tomiast wskaźnik podaży wzrósł tylko do 107.3% 
przy jednoczesnym spadku produkcji. Należy 
jeszcze raz podkreślić ten nieproporcjonalny 
wzrost podaży do wzrostu produkcji.

Bardzo ciekawy materiał statystyczny doty­
czący kształtowania się wartości sprzedawanych
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JĘ C ZM IE Ń

I l o ś c i  w y r z u c a n e  
n a  r y n e k

W a r t o ś ć  s p r z e d a ­
w a n e g o  j ę c z m i e n i a

Spadek (—) lub wzrośt(-f- 
w latach 1934-36 w porów­

naniu do lat 1928-29
Przeciętna w latach Przeciętna w la tach Ilości 

wyrzucane 
na rynek

W artości
sprzedaw.

jęczmienia1928--29 1934--36 1928 --29 1934 - 36
w tys. q W % w tys. q w % w tys, zł W  % w tys. zł & % w tys, q w ty s , zł

W a r s z a w a ..................... ..... 319 7,1 405 7,3 11,296 7,2 5,277 7,6 -  86 — 6,019
Łódź . ................................ 96 2,1 140 2,5 3.448 2,2 1.884 2,7 -  44 — 1,564
K ielce . . . . . . . 274 6,1 330 6,0 9.872 6,3 4.241 6,0 -  56 — 5,631
Lublin . , „ . . . . 389 8,7 510 9,3 13.646 8,8 6.059 8,7 -  121 — 7.587
B iałystok . . . . . . 200 4,5 280 5,1 6.856 4,4 3.385 4,9 -  80 —  3.471

W o j .  C e n t r a l n e  . , 1.278 28,5 1.665 30,2 45.118 28,9 20.846 29,9 +  387 — 24.272

W ilno . . . . . . . 160 3,6 210 3,8 6.251 4,0 2.575 3,7 4 -  50 — 3,676
N o w o g ró d e k ..................... 216 4,9 295 5,3 .7.573 4,8 3.318 4.8 4 -  79 —  4.255
P o l e s i e ................................ 140 3,1 190 3,4 5.071 3,2 2,236 3,2 4 -  50 — 2.835
W o ł y ń ................................ 407 9,2 595 10,9 13,024 8,4 6.569 9,4 4 -  188 — 6.455

W o j .  W s c h o d n i e  . . 923 20,8 1.290 23,4 31.919 20,4 14.698 21,1 - f  367 —  17.221

Poznań ................................ 25,0 1.060 19,3 39.719 25,4 14.904 21,4 - 43 — 24.815
P o m o r z e ........................... 470 10,6 520 9,4 16.765 10,7 7,249 10,4 4 -  50 — 9.516
Śląsk ................................ 21 0,5 25 0,5 853 0,5 393 0,6 +  4 — 460

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 1,594 36,1 1.605 29,2 57.337 36,6 22.546 32,4 4- u — 34.791

K raków  ........................... 80 1,8 120 2,2 3.080 2,0 1.718 2,5 - 40 — 1.362
L w ó w ................................ 150 3,4 215 3,9 5.393 3,5 2.698 3,9 - 65 — 2,695
Stanisław ów  . . . . . 60 1,3 100 1,8 2.066 1,3 1,299 1,8 - 40 — 767
T a r n o p o l ........................... 360 8,1 515 9,3 11,398 7,3 5.830 8,4 - 155 — 5,568

W o j .  P o ł u d n i o w e 650 14,6 950 17,2 21.937 14,1 11.545 16,6 4 - 300 — 10.392

P O L S K A ................................ 4,445 100,0 5,510 100,0 156.311 100,0 69.635 100,0 4-1 .065 — 86.676

W  s k a i  n i i

W arszaw a . . . . . . 100,0 127,0 100,0 46,7 4- 27,0 — 53,3
Ł ó d ź ..................... ..... 100,0 145,8 100,0 54,6 4- 45,8 -  55,4
Kielce . . . . . . . 100,0 120,4 100,0 43,0 4- 20,4 — 57,0
L u b l i n ................................ 100,0 131,1 100,0 44,4 +  31,1 —  59,6
B i a ł y s t o k ........................... 100,0 140,0 100,0 49,4 4 -  40,0 — 50,6

W o j .  C e n t r a l n e  . . 100,0 130,3 100,0 46,2 - f  30,3 —  53,8

W ilno . . . . . . . 100,0 131,2 100,0 41,2 -  31,2 — 58,8
N o w o g ró d e k ..................... 100,0 136,6 100,0 43,8 - 36,6 — 56,2
P o l e s i e ................................ 100,0 135,7 100,0 44,1 - 35,7 —  55,9
W o ł y ń ................................ 100,0 146,2 100,0 50,4 f  46,2 —  49,6

W o j .  W s c h o d n i e  . . 100,0 139,8 100,0 46,0 4" 39,8 — 54,0

P o z n a ń ................................ 100,0 96,1 100,0 37,5 -  3,9 — 62,5
Pom orze . . .  , . . 100,0 110,6 100,0 43,2 - f  10,6 — 56,8
Śląsk ................................ 100,0 119,0 100,0 39,3 4 -  19,0 — . 60,7

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 100,0 100,6 100,0 39,3 4- 0,6 — 60,7

K raków  . . . . . . 100,0 150,0 100,0 55,8 f  50,0 — 44,2
L w ó w ................................ 100,0 143,3 100,0 50,0 - 43,3 — 50,0
S ta n i s ł a w ó w ..................... 100,0 166,7 100,0 62,9 - 66,7 — 37,1
T arnopol . . . . . 100,0 143,1 100,0 51,1 -  43,1 — 48,9

W o j .  P o ł u d n i o w e 100,0 146,2 100,0 52,6 4 -  46,2 — 47,4

POLSKA ................................ 100,0 123,9 100,0 44,5 4- 23,9 -  55,5

zbóż w badanych okresach czasu daje nam tabl. V, 
Jak się okazuje wartość podaży zbóż, mimo, 

iż rolnictwo, starając się zwiększyć swój dochód 
z produkcji zbóż, wyrzuciło na rynek o 7.214 ty­
sięcy q zbóż więcej niż w latach 1928—29, — 
sumy uzyskane ze sprzedaży zmniejszyły się 
z 936.240 tys. zł. do 428.411 tys. zł. t, j. o ca 
miliarda złotych (o 54.2%). Zmniejszenie się

wartości podaży zbóż w latach kryzysu zazna­
czyło się najbardziej w województwach wschod­
nich i południowych. Dochód rolnictwa w wo­
jewództwach wschodnich ze sprzedaży zbóż 
spadł o 48,7V2 t. j. o  58.027 tys. zł., w woje­
wództwach południowych o 49.2% czyli o 58.801 
tys. zł. W województwach centralnych wartość 
podaży osiągnęła w latach 1934—36 — 168.739
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T a b l .  IV.
ILOŚĆ I WARTOŚĆ RYNKOWEGO OBROTU ZBOŻOWEGO W POSZCZEGÓLNYCH WOJEWÓDZTWACH

O W1ES

I l o ś c i  w y r z u c a n e  
n a  r y n e k

W a r t o ś ć  
s p r z e d a w a n e g o  o w s a

Spadek (—)h 
w iatach 193< 

naniu do

ib wzrost (-j-i 
-36 w porów- 
at 1928-29

Przeciętna w latach Przeciętna w latach Jlości 
wyrzucane 

na rynek

Wartości 
sprzedawa­
nego owsa1 9 2 8 - 29 1 9 3 4 - 36 1928—29 1934—36

w tys, q w % w tys. q w % w tys, zł w  % w tys. zł w % w tys, q w tys, zł

W a r s z a w a ........................... 170 6,1 180 5,9 5,959 6,2 2,270 6,1 10 — 3.689
Ł ó d ź ...................................... 133 4.8 134 4,4 4.760 5,0 1,753 4,7 i — 3,007
K i e l c e ................................ 160 5,8 193 6,3 5.741 6,0 2.474 6,7 33 — 3,267
L u b l i n ................................ 320 11,6 396 12,8 10934 11,4 4,562 12,4 76 — 6.372
B i a ł y s t o k ........................... 176 6,3 220 7,2 6.112 6,4 2.521 6,8 44 — 3,591

W o j ,  C e n t r a l n e  . . 959 34,6 1.123 36,6 33.506 35.0 13.580 36,7 + 164 — 19,926

W i l n o ................................ 73 2,6 105 3,4 2.665 2,8 1.116 3,0 32 — 1,549
N o w o g ró d e k ..................... 110 4,0 140 4,6 3.952 4,1 1.504 4,1 30 — 2.448
Polesie . . . . .  . 66 2,4 97 3,2 2.506 2,6 1,114 3,0 31 — 1.392

' W o ł y ń ................................ 225 8,1 280 9,1 7.081 7,4 2.979 8,0 55 — 4.102
W o j .  W s c h o d n i e  . . 474 17,1 622 20,3 16.204 16,9 6.713 18,1 + 148 — 9,491

Poznań ................................ 442 16,0 325 10,6 15,382 16,0 4.287 11.6 117 — 11.095
P o m o r z e ........................... 220 7,9 205 6,7 7,583 7,9 2.686 7,2 15 — 4.897
Śląsk ..................... . . 33 1,2 40 1,3 1,289 1,3 610 1,6 + 7 — 679

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 695 25,1 570 18,6 24.254 25.2 7.583 20,4 125 — 16.671

K raków  ........................... 90 3,2 105 3,4 3.426 3,6 1.458 3,9 15 — 1.968
L w ó w ................................ 232 8,4 285 9,3 8,183 8,5 3,480 9,4 53 — 4.703
S ta n i s ła w ó w ..................... 110 4,0 120 3,8 3.718 3,9 1.500 4,1 10 — 2.218
T a r n o p o l ........................... 210 7,6 245 8,0 6.632 6,9 2.761 7,4 35 — 3,871

W o j .  P o ł u d n i o w e 642 23,2 755 24,5 21,959 22,9 9.199 24,8 + 113 — 12,760

P O L S K A ................................ 2.770 100,0 3.070 100,0 95.923 100,0 37.075 100,0 + 300 — 58.848

W s k a ź n i k i

W a r s z a w a ........................... 100,0 105,9 100,0 38,1 b 5,9 — 61,9
Ł ó d ź ..................................... 100,0 100,8 100,0 36,8 - 0,8 — 63,2
K ielce ................................ 100,0 120,5 100,0 43,1 - 20,5 •— 56,9
L u b l i n ................................ 100,0 123,8 100,0 41,7 -  23,8 — 58,3
B i a ł y s t o k ........................... 100,0 125,0 100,0 41,3 -  25,0 — 58,7

W o j .  C e n t r a l n e  . . 100,0 117,1 100,0 40,5 +  17,1 — 59,5

W i l n o ................................ 100,0 143,8 100,0 41,9 b 43,8 _ 58,9
N o w o g ró d e k ..................... 100,0 127,3 100,0 38,1 - 27,3 -  - 61,9
P o l e s i e ................................ 100,0 147,0 100,0 44.5 - 47,0 — 55,5
W o ł y ń ................................ 100,0 124,0 100,0 42,1 - 24,0 — 57,9

W o j .  W s c h o d n i e  . . 100,0 131,2 100,0 41,4 +  31,2 — 58,6

Poznań ................................ 100,0 73,5 100,0 27,9 -  26,5 — 72,1
Pom orze . . . . . . 100,0 93,2 100,0 35,4 -  6,8 — 64,6
Śląsk ................................ 100,0 121,2 100,0 47,3 -  21,2 — 52,7

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 100,0 82,0 100,0 31,3 -  18,0 — 68,7

K raków  . . . . . . 100,0 116,7 100,0 42,6 b 16,7 — 57,4
L w ó w ................................ 100,0 122,8 100,0 42,5 -  22,8 — 57,5
S ta n i s ł a w ó w ..................... 100,0 109,1 100,0 40,3 -  9,1 — 59,7
T arnopol . . . . . . 100,0 116,7 100,0 41,6 b 16,7 — 58,4

W o j .  P o ł u d n i o w e 100,0 117,6 100,0 41,9 +  17,6 — 58,1

P O L S K A ................................ 100,0 110,8 100,0 38,7 +  10,8 — 61,3

tys. zł. wobec 348.579 zł. w latach 1928—29. Spa­
dek więc wyniósł tutaj 51.6%, Najbardziej ka­
tastrofalny spadek wartości podaży wystąpił 
w województwach zachodnich. Tutaj spadek 
wyniósł aż 60,5%, co odpowiada zmniejszeniu 
się dochodu rolnictwa województw zachodnich 
o 211.161 tys. zł..

Należy podkreślić pewną rozpiętość między 
spadkiem wartości w poszczególnych grupach 
województwż. Co wpłynęło na taki stan rzeczy? 
Przede wszystkim odmienne reagowanie rolnic­
twa poszczególnych dzielnic na spadek cen po­
niżej poziomu opłacalności. Rolnictwo woje­
wództw wschodnich i południowych nastawione
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T a b l .  V.
.ILOŚĆ I WARTOŚĆ RYNKOW EGO OBROTU ZBOŻOWEGO W  POSZCZEGÓLNYCH W O JEW ÓD ZTW A CH

C Z TE R Y  G ŁÓ W N E ZB O ŻA  R A Z E M

I l o ś c i  w y r z u c a n e  
n a  r y n e k s p r z e

W a r t o ś ć  
d a w a n y c h  z 3 Ó Ż

Spadek (—) lub wzrost (-j-) 
w latach 1934-36 w porów­

naniu do lat 1928-29
Przeciętna w latach Przeciętna w latach Ilości 

w yrzucane 
na rynek

W artości 
sprzedaw a­
nych zbóż1928--29 1934 --36 1928--29 1934--36

w tys. q W % w tys, q w % w tys. zł w % w tys. zł W % w tys, q w  tys. zł

W arszaw a . . . . . 2,610 10,9 3.685 11,8 101.701 10,9 50,049 11,7 -1,075 — 51.652
Ł ó d ź ..................................... 1,607 6,7 2.308 7,4 62,907 6,8 31,837 7,4 - 701 — 31.070
K i e l c e ................................ 1,178 4,9 1.645 5,3 47.580 5,1 22.938 5.4 - 467 — 24.642

, L u b l i n ................................ 2.207 9,2 3.062 9,8 87.974 9,4 41,291 9.6 - 855 — 46.683
B i a ł y s t o k ........................... 1.299 5,4 1.817 5,8 48.417 5,2 22.624 5.3 - 518 — 25.793

W o j .  C e n t r a l n e  . . 8.901 37,1 12.517 40,1 348,579 37,4 168.739 39,4 +  3,616 —179.840

W i l n o ................................ 386 1,6 564 1,8 15.263 1,6 6.886 1.6 +  178 — 8.377
N o w o g ró d e k ..................... 523 2,2 734 2,4 19.429 2,1 '  8.460 2.0 +  211 — 10.969
P o l e s i e ................................ 479 2,0 705 2,3 18.186 1,9 8.634 2,0 +  226 — 9 552
W o ł y ń ................................ 1.746 7,3 2.832 9,1 66,295 7,1 37.166 8.7 +  1.086 — 29,129

W o j .  W s c h o d n i e  , . 3,134 13,1 4.835 15,6 119.173 12,7 61.146 14,3 +  1,701 — 58.027

Poznań ..........................  . 6.350 26,5 6.482 20,8 246,271 26,2 91.973 21.5 +  ' 132 —154.298
P o m o r z e ........................... 2,363 9,9 2.761 8,8 91,100 9,7 39.440 9.2 +  398 — 51.669
Śląsk . ........................... 272 1,1 401 1,3 11.626 1,2 6.423 1.5 +  129 — 5.203

W o j ,  Z a c h o d n i e  . . 8.985 37,5 9.644 30,9 348,997 37,1 137,836 32.2 +  659 — 211.161

K raków  ..................... ..... 361 1,5 479 1.5 15.644 1,7 7.399 1.7 -  118 — 8.245
L w ó w ................................ 885 3,7 1.257 4,0 37.241 4,0 18.638 4.3 -  372 — 18.603
S ta n i s ł a w ó w ..................... 383 1,6 553 1,8 15.465 1,6 8.443 2.0 - 170 +  7.022
Tarnopol ........................... 1.331 5,5 1.909 6,1 51,141 5,5 26,210 6.1 -  578 — 24.931

W o j .  P o ł u d n i o w e 2.960 12,3 4,198 13,4 119.491 12,8 60,690 14,1 +  1.238 — 58.801

POLSKA ................................ 23,980 100,0 31,194 100,0 936.240 100,0 428.411 100,0 +  7.214 —507.829

W  s k a ź  n i k  i

W arszaw a . . . . . . 100,0 141,2 100,0 49,2 -  41,2 — 50,8
Ł ó d ź ..................................... 100,0 143,6 100,0 50,6 -  43,6 — 49,4
K i e l c e ................................ 100,0 139,6 100,0 48,2 f- 39,6 — 51,8
L u b l i n ................................ 100,0 138,7 100,0 46,9 - 38,7 — 53,1
B iałystok . . . . . . 100,0 139,9 100,0 46,7 f- 39,9 — 53 3

W o j .  C e n t r a l n e  . . 100,0 140,6 100,0 48,4 +  40,6 — 51,6

W i l n o ................................ 100,0 146,1 100,0 45,1 +  46,1 — 54,9
N o w o g ró d e k ..................... 100 0 140,3 100,0 43,5 +  40,3 - -  56,5
P o l e s i e ................................ 100,0 147,2 100,0 47,5 +  47,2 — 52,5
W o ł y ń ................................ 100,0 162,2 100,0 56,1 — 62,2 — 43,9

W o j .  W s c h o d n i e  . . 100,0 154,3 100,0 51,3 +  54,3 — ■ 48,7

Poznań ................................ 100,0 107,7 100,0 37,3 f  7,7 — 62,7
P o m o r z e ........................... 100,0 116,8 100,0 43,3 -  16,8 — 56,7
Śląsk ................................ 100,0 147,4 100,0 55,2 f  47,4 — 44,8

W o j .  Z a c h o d n i e  . . 100,0 107,3 100,0 39,5 b 7,3 — 60,5

K raków  ........................... 100,0 132,7 100,0 47,3 +  32,7 — 52,7
L w ó w ................................ 100,0 142,0 100,0 50,0 +  42,0 -  50,0
Stanisławów  . . . . . 100,0 144,4 100,0 54,6 +  44,4 = — 45,4
T arnopol ........................... 100,0 143,4 100,0 51,3 +  43,4 — 48,7

W o j .  P o ł u d n i o w e 100,0 141,8 100,0 50,8 +  41,8 — 49,2

P O L S K A ................................ 100,0 130,1 100,0 45,8 +  30,1 — 54,2

na gospodarkę ekstensywną przez powiększenie 
produkcji drogą zwiększenia powierzchni za­
siewów, większego nakładu pracy, odczuło 
w mniejszym stopniu uderzenie kryzysu. Możli­
wość ograniczenia zużycia rolniczego zbóż w po­
szczególnych województwach przedstawiała się 
również odmiennie. Ta okoliczność odgrywała 
także niemałą rolę w natężeniu podaży z uwagi

na różnice standartu życiowego w poszczegól­
nych województwach.

W świetle cytowanych cyfr naj jaskrawiej 
uwypukla się olbrzymie znaczenie utrzymania 
cen zbóż na poziomie zapewniającym rolnictwu 
opłacalność produkcji. ^  ^ ^

Roman Buczyński
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U źródeł bezrobocia wiejskiego
Pisaliśmy na łamach „Życia Rolniczego (nr. 

24) o źródłach nędzy wsi polskiej. Dziś chce­
my poruszyć temat bardzo zbliżony i mówić
0 źródłach bezrobocia wiejskiego, posługując się 
tą samą metodą obliczania produkcji rolnej. 
Tylko zamiast obliczyć ją na głowę osoby, utrzy­
mującej się z rolnictwa, dokonamy obecnie obli­
czenia na głowę jednostki, pracującej w rol­
nictwie.

Pozornie mogłoby się wydawać, że w gruncie 
rzeczy porównawczo otrzymamy podobne rezul­
taty. W praktyce jednak widzimy, że tak nie 
jest, gdyż stosunek ludności rolniczej biernej
1 czynnej jest różny w różnych krajach. W yka­
zuje to poniższa tabela:

ODSETEK ROLNIKÓW

czynnych czynnych
i biernych

Z. S. R. R. 77,6 83,2
B ułgaria  74,6 80,0
F in landia  59,4 60,6
E stonia 58,8 63,0
W ęgry 51,8 49,7
Norwegia 35,5 30,7
Szw ecja 34,8 32,2
Czechosłow acja 34,5 43,2
D ania 29,6 27,1
A ustria  27,3 26,0
Szw ajcaria 22,7 19,6
Niemcy 20,9 24,5
P olska 60,9 76,2

Tablica ta wykazuje wyraźnie, że odsetek 
czynnych i biernych oraz odsetek tylko czynnych 
zatrudnionych w rolnictwie różnią się od siebie 
bardzo. Na ogół można powiedzieć, że w krajach
0 wysokiej kulturze rolnej odsetek czynnych 
w rolnictwie jest niższy od odsetka czynnych
1 biernych, w krajach o niższej kulturze rolniczej 
odwrotnie. Obliczmy więc, jaka jest wartość pro­
dukcji roślinnej, przypadająca na jednego pra­
cującego w rolnictwie. Weźmiemy przeciętne 
zbiory pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, ryżu, ku­
kurydzy i ziemniaków w latach 1931 — 1935 r. 
i obliczymy je według cen, jakie były w Polsce 
w 1935 r, (Jedynie dla ryżu i kukurydzy przyj­
miemy ceny międzynarodowe). Otrzymane kwo­
ty podzielimy przez ilość pracujących w rol­
nictwie .

Polska, jak widać, zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc.

W artość i W artośćnych zawo- 
produkcji dowo ro ln i. p rodukcji
roślinnej jj.^w przez 1 roln.

w ra iL z l  w milionach w zło ty°h
Polska 2625 10,7 245
Niemcy 4585 9,4 487
Litwa 286 1,1 270
A ustria 349 1,0 349
Łotwa 215 0,8 270
Estonia 101 0,5 220
Czechosłowacj a 1266 2,7 479
A nglia 931 1,4 665
Szwecja 464 1,0 464
Norwegia 79 0,4 192
Belgia 345 0,6 575
F ranc ja 2969 7,7 385
H iszpania 1908 4,5 424
B ułgaria 432, 2,5 173
Szw ajcaria 53 0,4 132
R osja 14616 71,7 204
G recja 184 1,5 123
W łochy 1671 8,0 208
D ania 401 0,6 668
H olandia 265 0,7 379
St. Zjednoczone 13025 10,8 1260
K anada 2750 1,1 2500
A ustra lia 964 0,5 1928

Zestawmy teraz, jaka suma produkcji roślin­
nej przypada na jedną osobę, utrzymującą się 
z rolnictwa i na jedną osobę zatrudnioną w rol­
nictwie.

WARTOŚĆ PR O D U K C JI ROŚLINNEJ.
za 1 osobę, utrzym u- na jedną osobę, p ra- 
jącą się z rolnictw a cu jącą w rolnictw ie 

w złotych
K anada 792 2500
A ustra lia 641 1928
S tany Zjednoczone 467 1260
D ania 419 668
A nglia 405 665
Niemcy 332 487
Czechosłowacj a 248 479
Belgia 216 575
Szwecja 211 464
F ranc ja 205 385
A ustria 194 349
Estonia 168 220
Łotwa 165 270
H olandia 156 379
Litwa 143 270
H iszpania 133 424
Polska 129 245
Rosja 111 - 204
W łochy 99 208
B ułgaria 96 173
Norwegia 79 192
Szw ajcaria 57 132
G recja 51 123
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Jak  widzimy, nie ma całkowitego paralełizmu 
między dwoma rzędami cyfr. Różnice mają dwo­
jakie źródła. Po pierwsze w krajach, gdzie rol­
nictwo bądź stoi na wyższym poziomie kultury, 
bądź też jest bardziej zmechanizowane, tam 
wartość produkcji przypadającej na jednego 
pracującego rolnika jest stosunkowo wyższa niż 
w pozostałych krajach. Również to samo można 
powiedzieć o krajach o silnym przyroście natu­
ralnym, a więc o znacznym odsetku małoletnich. 
Często zresztą te dwa zjawiska się równoważą.

Zastosujmy teraz drugą metodę, t. zn, weźmy 
pod uwagę ceny zbóż w poszczególnych krajach, 
otrzymamy następujące zestawienie:

Polska 2675 10,7 245
Niemcy 13285 9,4 1413
St. Zjednocżone 10214 10,8 946
A ustria 873 1,0 873
Czechosłowacja 2800 2,7 1037
W łochy 3291 8,0 411

Obliczenia dokonane tą metodą wykazują ten 
sam opłakany stan Polski, Zestawmy te cyfry 
z cyframi, wykazującymi rozmiary produkcji 
przypadającej na jednego rolnika, utrzymujące­
go się z rolnictwa.

Porównując cyfry wartości produkcji roślin­
nej w Polsce i zagranicą, widzimy dopiero z całą 
jaskrawością rozmiary bezrobocia wiejskiego.

Postarajmy się zilustrować go w cyfrach.
Jeśliby wartość produkcji, przypadająca na 

jednego pracującego rolnika była na poziomie 
Stanów Zjednoczonych, do utrzymania dzisiej­

szego poziomu rolnictwa wystarczyłby milion 
pracowników. Jeśliby wartość produkcji rolni­
czej, przypadającej na jednego pracującego rol­
nika było na poziomie Danii wystarczałoby nam. 
3.9 miliona czynnych rolników. Jeśliby wreszcie 
wartość produkcji roślinnej, przypadającej na 
jednego pracującego rolnika była na poziomie 
Niemiec, wystarczyłoby nam 5,4 miliona rolni- 
ników. Tymczasem obecnie pracuje w rolnictwie 
10,3 miliona osób,

W ARTOŚĆ PR O D U K C JI ROLN ICZEJ.
przypadającej na p rzypadającą  na 1
1 osobę, u trzym u- osobę, p racu jącą
jącą  się z ro ln ictw a w rolnictw ie

Niemcy 963 1413
Czechosłowac j a 539 1037
A ustria 485 873
St. Zjednoczone 358 946
W łochy 167 411
Polska 111 245

Tak więc jeślibyśmy mogli doprowadzić na­
sze rolnictwo do takiego zmaszynizowania jak 
w Stanach Zjednoczonych, mielibyśmy przy dzi­
siejszych plonach 9,3 miliona bezrobotnych 
w rolnictwie, gdybyśmy osiągnęli poziom kultury 
rolnej duńskiej ilość bezrobotnych wyniosłaby
6,4 miliona. Gdybyśmy osiągnęli tylko poziom 
Niemiec, bezrobotnych byłoby 4,9 miliona. Cy­
fry te ilustrują wyraźnie, ile pracy ludzkiej 
marnuje się w naszym rolnictwie,

J. K.

PRZEGLĄD RYNKÓW IINFORM. STATYSTYCZNE

Rynek n a b i a ł o w y
Mleko. Cena mleka pełnego na miarę kształto­

wała się w okresie września oraz pierwszej poło­
wy października r.b, na poszczególnych rynkach 
krajowych, jak następuje (cena w groszach za litr 
w hurcie:):

D a t a W ar­
szawa

Poz­
nań

Lwów W ilno K ato­
wice

na 1 IX. 38 r, 17 22 20 20 16—17
od 2 IX. „ 20 — — — ' —

„ 1 0 IX. „ — 21 brak not — —

„ 2 1 IX. „ — ' — — 18 —

na 15- X. „ 20 21 brak not 18 16—17

Zestawienie cen mleka w okresie sprawozdaw­
czym wykazuje wyrównanie ceny na rynku war­
szawskim, po uprzednim bezzasadnym i sztucz­
nym jej załamaniu. — Powrót do poprzedniego 
notowania z dnia 25 sierpnia r. b. na poziomie 
gr, 20 za litr pozwala stwierdzić raz jeszcze do­
wodnie, że obniżka o 3 gr. na litrze, trwająca za­
ledwie tydzień, nie miała najmniejszego uzasa­
dnienia w stanie stołecznego rynku mlecznego.

Prace nad reformą notowań cen mleka w W ar­
szawie weszły nareszcie w fazę końcowej ich 
realizacji. — Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie rozesłała już uzgodniony projekt 

(D alszy ciąg na sir. 14-ej)
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R U C H C E N
(Ceny z przed tygodnia w naw iasach)

I. Zboża. Urzędowe notowania dolnej granicy cen za 100 kg. w złotych, loco wagon
w dniu 31 października 1938 roku,

W arszawa Poznań Bydgoszcz K atowice Kraków Lwów Lublin W ilno

Pszenica jednolita . 
„ zbierana .

Ż y t o ..........................
Owies . . . .  
J  ęczm ień b row arny . 

„ kaszany .

20,50 (20.50) 
20.00 (20.00) 
14.75 (14.50) 
16.25(15.75 
17.75(17,75) 
15,00 (15.00)

18,50(19.00)

14.75 (13.50) 
15.10 (15.10) 
16,00(16.00) 
14.50 ,14.00)

18,50 (19.00)

14.25(14.25) 
15 25 (15 25) 
16.00 (16.00) 
14.50(14.25)

(21.25) 
(20,75) 

15.75 (15.50) 
17.50(17.25)

(17.00)

21,75 (22.00) 
20.50(20.00) 
16,25 (15.25) 

(16,50

(15.00)

(22,00) 
(20.50) 

15.25(15.25) 
16.75 (16,50)

(15,00)

21.75 (22.00) 
20.25 (20.50) 
15.00 (15.00) 
17.00(17.00) 
17.50 (17.75)
14.75 (14,75)

20.75 (20.50) 
(19.50)

15.50 (15.00) 
(15.75)

15.50 (14.75)

II. N o tow an ia  zag ran iczn y ch  g ie łd  zbożow ych (za 100 kg. w złotych)

Chicago W innipeg Liverpool Rotterdam Buenos A ires

Pszenica 12.66 (1288) 11,73 (12.00) 13.44 (14,49) 9.48 (9.78) 7,45 (8.32)
Ż y t o .......................... 8 85 ( 8.98) 8.25 ( 8.41) — — —
Jęczm ień 16 18 (16.18) 8 85 ( 8.89) — — —
Owies . . . . 9.05 ( 9.24) 10 21 (10,21) — — 6.91 (7,22)

III. Inne  ziem iopłody  i przetw ory  (w W arszaw ie)
Groch polny . . 24.50 (24 50) Peluszka . —

„ W iktoria . 28.50 (28.50) S eradela  . —
„ Folgera . 27.00 (27.00) M ąka pszenna gat. I 0 — 65$ . . 34.50 (34.50)

Łubin n iebieski . 10.00 (10.00) 11 11 II II 30 — 65$ . 30.50 (30.50)
„ żółty — u ii u III 65 — 70$ . . 19.50 (19.50)

R zepak zimowy . 43.50 (43,50) Mąka żytnia gat, I 0 — 50$ . . 25.25 (25,25)
Rzepik „ . 41.50 (41.50) „ ,, razow a 0 — 95$ . 19.00 (19.00)
R zepak letni, . 40.50 (40.50) O tręby pszenne grube . 10.50 (10.75)
Rzepik „ ' — „ ,, średnie . 9.75 (10 00)
Siem ię lniane . 47.50 (47.50) „. ,, m iałkie . 9.75 (10.00)
Koniczyna czerwona surowa bez kanianki 70.00 (70,00) O tręby żytnie 8.50 ( 8.50)

11 11 „ o czyst. 97$ 95.00 (90,00) „ jęczmienne 9.00 ( 9.00)
Koniczyna b iała surowa bez kanianki 250.00 (250 00) Śruta sojowa . 23.25 (23,25)

o czyst, 97$ 280.00 (280.00) M akuchy lniane . 19.50 (19,50)
M ak niebieski . 67.00 (66.00) „ rzepakowe' 12.75 (12.75)
Ziem niaki jadalne . . 3.50 ( 3.50) Słoma żytnia prasow ana • 4,75 ( 4.75)
W yka . 17.50 (17.50) Siano prasow ane słodkie . 7.50 ( 7,50)

IV. Z w ierzęta  rzeźne (za 100 kg. żywej wagi w złotych)

W arszawa Mysłowice Lublin Łódź Lwów Kraków

W oły I kl, ; dobrze opasione) mięsne 90 -  96 — — 90 — __
i, II kl, (średnio opasione) „ 68 — 73 — — 71 — 73 —■ 55 -  65
„ III kl, (mało opasione „ 54 — 57 — — — — —

Krowy I kl, . 85 — 95 — 50 — 55 87 — 90 50 — 52 —
„ II k l................................................... 65 — 72 71 75 45 — 50 65 — 72 47 — 49 50 — 60
„ III kl. . 54 — 57 66 — 70 35 — 42 — 25 — 26 40 — 50

C ielęta ponad £0 kg, 104 — 120 100 —110 70 -  80 75 — 85 100 —115
ii „ 40 kg. 92 — 105 88 -  99 60 — 70 90 — 105 60 — 68 90 —100
■i ii 30 kg, 80 — 85 60 — 73 50 — 60 80 — 85 — 80 — 90

Owce młode pełnom ięsiste 65 — 70 — 45 — 55 55 — —
i, stare m ałomięsiste 50 — 40 — 45 — — —

Św inie słoninowe ponad 180 kg. 108 — 109 — — ■ 106 —115 — —
ii u ii 150 kg. 104 — 107 116 — 122 98 — 106 105 - 1 1 5 90 — 100 110 — 118
„ „ poniżej 150 kg. 96 — 103 111 —115 90 — 98 102 — 112 — 100 —110
„ m ięsne ponad 110 kg, 88 — 95 105 - 1 1 0 78 — 97 93 —102 75 — 85 90 —100

00 0 1 H* H* O *- ro. 
i

78 — 87 95 —104 70 — 82 82 — 90 — —

Bydło chude . . . . 38 — 46 — — — — —

V. Ryby (w W arszaw ie)
H urtow e notow ania ryb za 1 kg. w  zło tych (ceny detaliczne w  naw iasach); karp  400 — 600 g 1.25 

(1.50), 600 — 900 g 1.30 (1.60); ponad  900 g 1.40 (1.70), karaś żywy 1.80 — 2,25 (2.30 — 2.60), lin żywy 1.80 
-— 2.25 (2.30 — 2.60), szczupak śnięty  w ybór 2,00—2,20 (2.50 — 2,60), średni 1.50 — 1.80 (1.90 —  2.30), drobny 
1.20 —- 1.40 (1,50 — 1.70), sandacz jeziorow y 5.00 — 5.50 (5.50 — 6.00), ce rty  1.75 •— 2,00 (2.20 — 2.40), leszcz gru­
by 1,75 — 2.00 (2.20 — 2.40), średni 1.20 — 1.40 (1.50— 1.60), średnica 0.80 — 0.90 (0.90 — 1.00), drobnica 0.50—
0.60 (0.65 — 0.70),
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VI. N ab ia ł i ja ja  (w W arszaw ie)
H urtow e notow ania m asła za 1 kg, w  złotych: m asło w yborow e w  beczkach  i b lokach  3,20, w yborow e 

w drobnym  opakow aniu firmowym 3,30, deserow e m leczarskie  II gat. 2.90, solone m leczarskie 2,90, osełkow e
2.40, W  deta lu  o 10— 15°/o drożej.

M leko na m iarę 20 groszy za 1 litr w  hurcie loco W arszaw a,
Śm ietana hom ogenizow ana 1,50 zł., zw ykła 1.40 zł. za litr.

VII. W arzy w a  (w W arszaw ie)
H urtow e notow ania za 100 kg. w  złotych: buraki 5.00 — 6.00, cebula 9.00 — 10.00 11 gat. 6.00 —  7.00, 

chrzan 70.00 — 80.00, fasola żó łta  strączkow a 80.00 — 90.00, k apusta  b ia ła  3.50 — 4.00, b rukse lka  25.00 — 35.00, 
m archew  3.50 — 4.50, pom idory 65.00 — 75.00, II gat, 40,00 — 50,00, szczaw  15. — 20.00, szpinak 8.00— 10.00, 
ziem niaki 4.50 — 5.00. Za 100 pęczków  lub sztuk: kalafiory  gruntow e 8.00 — 10,00, II gat. 3.50 — 5.00, III gat. 
1.50 — 2.00, k a la rep a  13.00 — 17.00, kapusta  b ia ła  10.00— 12.00, II gat, 5.00 —\ 7.00, czerw ona 10,00 —  13.00, w ło­
ska 8.00 — 10.00, ko p erek  3.50 §j| 5.00, m ajeranek  2.00—10.00, p ie truszka  7.00 —  10.00, pory  15,00 —  20.00, rzod ­
kiew ka 3,50 -—- 5.00, sa ła ta  7,00 — 10.00, selery  20.00— 25,00, II gat. 13.00 — 17,00 szczypiorek 8.00 —  10.00.

VIII. Len (w W ilnie)
H urtow e no tow ania lnu za 1.000 kg. w zło tych: len trzepany  W ołożyn 1.560 — 1.600, H orodziej 1.860—

1.900, T raby 1.560 j— 1.600, M iory 1.360 — 1.400, czesany H orodziej 2.110 — 2.150, ta rgan iec moczony 680 jgjg
720, W ołożyn 850—890,

IX. N aw ozy sztuczne (w lis to p ad z ie  1938 r.)
1. N aw ozy azotowe  Z jednoczonych F abryk  Związków A zotow ych w M ościcach i Chorzowie. Ceny ro ­

zum ieją się za 100 kg. (oprócz azotniaku granulowanego) w złotych, siarczan amonu i w apnam on luzem, azotniak 
granulow any w bębnach, pozostałe w workach, A zotniak m ielony 21%—23,30, granulow any zł. 1,11 za 1 kg.% ; 
siarczan amonu mielony 20,6%f—21,10, krystaliczny  21%—21,70; wapnam on 15,5%— 15,80; ‘‘sa le trzak  mielony 
15,5%—20,70, granulow any 15,5%—21,60, sa le tra  wapniowa 15,5%—24.30; sa le tra  sodowa 15,5%—25.00; superto- 
masyna azotniakow ana (9% azotu, 12% kw asu fosfor.) — 19.10.

Ceny rozum ieją się przy  dostaw ie w ładunkach wagonowych (co najm niej 10 ton) franco s tac ja  odbior­
cza kolei norm alnotorowych. P rzy  dostaw ie co najm niej 5 ton, a poniżej 10 ton, do każdych 100 kg. brakujących 
dó 10 ton  dopłaca się 60 groszy bez względu na odległość. P rzy  dostaw ie poniżej 5 ton  ceny podane obowiązują 
loco wagon s tac ja  załadow cza Chorzów wzgl. M ościce—Fabryka.

Do każdego pełnego wagonu (10 ton) azotniaku mielonego i supertom asyny azotniak, dodaje  się ubranie 
ochronne i jedną parę  okularów.

P rzy  zapłacie gotów ką o 3% taniej. P rzy  kredycie oprocentow anie o 0,5% wyżej od Banku Polskiego.
2. N aw ozy potasowe  (za 10 ton w złotych franco s tac ja  załadow cza K ałusz względnie Stebnik, luzem ):

a) woj. warszaw skie, łódzkie i kieleckie: kainit 10%—236, sól potasow a 20% —725, sól potasowa 
40%— 1.600, kalim agnezja 18%—900;

b) woj. lubelskie i w ołyńskie: kain it 10%—213, sól potasow a 20%— 695, sól potasow a 40%— 1.530, k a ­
lim agnezja 18%—820.

c) woj. białostockie, nowogródzkie, wileńskie i poleskie: ka in it 10%— 191, sól potasow a 20%—660, sól 
potasow a 40%— 1.440, kalim agnezja 18% —740.

d) woj. pom orskie, poznańskie i śląskie: ka in it 12% 309, ka in it 14% 354, sól potasow a 20% 725, 
sól potasow a 40% 1.600, kalim agnezja 18% 900.

e) woj. krakow skie, lwowskie, stanisławow skie i tarnopolskie: ka in it 10% 236, sól potasow a 20% 725, 
sól potasow a 40% 1.600, kalim agnezja 18% 900.

Na żądanie tow ar może b y ć  dostarczony w workach jutowych za dop ła tą  zł. 1.20 zą worek. P rzy  zap ła ­
cie gotówką o 3% taniej.

3. N aw ozy fosforowe  (za 100 kg. w złotych, luzem, franco s tac ja  odbiorcza, p rzy  w ysyłkach co n a j­
mniej 10 ton):

a) superfosfat m ineralny: 16%—9,95, 18%—11,20.
b) superfosfat kostny: 16%— 11.80, 18%—13.25.
c) superfosfat am oniakalny: 4/ 12%— 11,90; 6/12% — 14,00.

P rzy  w ysyłkach poniżej 10 ton, a le nie mniej, niż 5 ton, dolicza się 60 groszy za 'k ażd e  braku jące  100 kg. 
Przy w ysyłkach poniżej 5 ton  ceny rozum ieją się franco magazyn fabryki. Towar może być dostarczony w w or­
kach  jutow ych po cenie 1,15 zł, za w orek. P rzy  zapłacie gotów ką o 3°/o taniej.

X. W ęg ie l cem ent, w ap n o
Ceny Związku G ospodarczego Spółdzielni Rolniczo-Handlowych w W arszaw ie (K opernika 3G) d la człon­

ków — spółdzielni terenowych.
W ęgiel górnośląski zł. 23.50 — 25,00, dąbrow iecki zł. 23.50 •— 25.00 za 1 tonę loco kopalnia. Ceny ważne 

w  listopadzie 1938 r.
Cem ent zł. 36.00 zo 1 tonę loco cementownie.
W apno  k ieleckie loco w apienniki za 1 tonę: Jaw orznia i Sitków ka zł. 23,50, P iechcin zł. 21.50,
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regulaminu nowej „Komisji Notowań Cen Mleka1' 
przy Izbie P.-H. w Warszawie — do zaintereso­
wanych instytucyj i organizacyj z wnioskiem 
o zamianowanie swych delegatów do komisji. Na­
leży więc oczekiwać uruchomienia nowej komisji 
notowań cen mleka w stolicy prawdopodobnie 
już w listopadzie r. b.

Niezależnie od tego zorganizowane rolnictwo 
dąży do scalenia notowań wszystkich artykułów 
nabiału w Warszawie przez powierzenie tych 
prac jednej komisji notowań, — Sprawą zainte­
resowały się ostatnio także czynniki administra­
cji państwowej pod kątem uporządkowania tego 
ważnego działu aprowizacji. — Komisariat Rzą­
du na m. st, Warszawę urządza w najbliższych 
dniach specjalną konferencję poświęconą omó­
wieniu zagadnienia notowań cen nabiału w sto­
licy.

Masło. Ceny masła w okresie sprawozdaw­
czym cechowała na ogół na rynkach krajowych 
powolna, niemniej jednak stała zwyżka, wyraża­
jąca się dla poszczególnych rynków cyfrą o 20— 
40 groszy na kilogramie wyższą ku końcowi okre­
su sprawozdawczego w stosunku do cen wyjścio­
wych tego okresu, — Ruch cen masła w tym 
okresie obrazuje dla rynków krajowych poniższa 
tabela, zawierająca notowania w złotych za 1 kg 
w hurcie,

Notowania eksportowe naszego masła według 
Związku Gospod. Spółdz. Mlecz, w Poznaniu 
w okresie sprawozdawczym kształtowały się 
w granicach od zł 2.80 jako ceny wyjściowej do 
zł 3,10 za kg masła standaryzowanego jako 
ceny końcowej tego okresu, przy równoczesnym 
braku notowań masła niestandaryzowanego. Nie­
zależnie od takiego układu cen eksportowych

D a t a W ar­
szaw a

Poz­
nań

K ra­
ków

K atowice Łódź W ilno

na 1 IX. 38 r, 2,80 2,80 2,60 2,90—3,00 2,75 2,50
od 3 IX. 11 — — 2,75 — 2,80 —

»» 6 IX. 11 2,90 2,90 — — — —
„ 7 IX. 11 — — 2,80 tooS foo 2,90 2,60
u 8 IX. 11 3,00 — — — 2,95 2,70
ii 13 IX. 11 — 3,10—3,20 —
» 14 IX. 11' — 3,00 3,00 — ■ —
u 15 IX. 11 3,10 — — — 330 2,80
st 19 IX. 11- — — — — 3,05 —
11 2 7 IX. 11 — — 3,20—3,25 —
11 29 IX. 11 3,20 — — — —
11 4 X, 11 — — — 3,20—3,30 300 —
11 12 X. 11 — — — — — 2,85

na 15 X. » 3,20 3,00 3,00 3,20—3,30 3,20 2,90

w okresie sprawozdawczym stwierdzić należy, że 
w czasie od 6.IX do 26.IX rb, towaru eksporto­
wego w ogóle nie notowano.

Oficjalne notowania giełdowe Londynu z dnia 
8.X. r, b, wynosiły w sh za 1 cetnar angielski 
( =  50,8 kg) dla masła polskiego —> 110, nowo­
zelandzkiego — 116, australijskiego —114, duń­
skiego — 129 — 130, estońskiego i łotewskiego— 
112. (1 sh =  1,26 zł.) Sytuację rynkową masła 
na rynku Londynu charakteryzował naogół zu­
pełny brak zainteresowania ze strony odbiorców.

Sery. Ceny serów pełnotłustych na rynkach 
krajowych nie wykazały w okresie sprawozdaw­
czym większych wahań, zniżkował jedynie o 20 
groszy na 1 kg — ser ementalski.

Na rynku warszawskim ceny serów w dniu 
15,X. rb. wynosiły w zł. za kg. w hurcie: ser li­
tewski do 1,75, trapistów do 2,10, edamski do 
2,15 i ementalski I gat. 2.90.

S. K.

TECHNIKA PRODUKCJI ROLNEJ
Wpływ urozmaicenia pasz 
przy żywieniu świń na bekony

Pomyślny urodzaj, zwiększone zapasy i obni­
żenie cen na rynku światowym spowodowały w 
kraju spadek ceny zbóż. Nadwyżka płodów rol­
nych zbożowych na rynku polskim powstaje na 
skutek zmniejszonego eksportu oraz, jak słusz­
nie twierdzą, z powodu niedojadania szerokich 
mas ludności. Częściowo zaś nadwyżka ta pow­
staje z racji niedokarmiania i zbyt daleko posu­

niętego oszczędzania pasz zbożowych przy żywie­
niu wszelkiego inwentarza.

Najbardziej widoczne i brzemienne W skutki 
jest nadmierne oszczędzanie paisz zbożowych 
i niewłaściwe żywienie w produkcji trzody chlew­
nej bekonowej. Żywienie na bekony winno być 
intensywne i urozmaicone, w.przeciwnym bowiem 
razie nie da się uzyskać produktu rzeźnego odpo_
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wiedniej jakości. Duńczykom opłaca się żywienie 
świń zbożem kupnym, u nas natomiast, nawet 
przy niskich cenach, pasze zbożowe mają małe 
zastosowanie, w rezultacie czego uzyskuje się 
produkt bekonowy niskiej jakości.

Na początku Września roku bieżącego miałem 
możność obserwowania skutków nieracjonalnego 
żywienia na belkony. Przejrzałem i zbadałem 
kilkaset tusz bekonowych z czterech ubojów, 
a przedstawiały się one więcej niż źle. W bar­
dzo dużej ilości spotykane są sztuki niedoży­
wione, chude, o miękkiej słoninie, a  sztuki o grub­
szej warstwie słoniny grzbietowej posiadały 
częstokroć tłuszcz tak miękki, że przy badaniu 
palce wchodziły bez trudu w głąb słoniny.

ZESTAW IENIE BADANYCH BEKONIAKÓW
z  w r z e ś n i a  1 9 3 8  r .
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W wyżej zamieszczonej tabliczce zebrane są 
dane z czterech ubojów, z których widzimy, że 
na ogólną ilość 367 bekoniaków, dostarczonych 
przez udziałowców rzeźni, 263 sztuki (71.66%) 
zostały wyeliminowane z eksportu na skutek 
różnorodnych wad. Największą ilość sztuk 
(42.23%) wybrakowano z powodu miękkiej lub 
też miękkiej i jednocześnie chudej słoniny, spo­
wodowanej niewłaściwym żywieniem.

Stosunkowo dużą ilość sztuk o niewłaściwej 
wadze (sztuki lekkie) należy tłumaczyć tym, 
że rolnicy, chcąc zaoszczędzić pasz i nie wie­
dząc o zmianie dolnej granicy wagi ubojowej 
z 62.5 kg. na 64.0 kg., za wcześnie zakończyli 
żywienie i dostarczyli bekoniaki o wadze za nis­
kiej, nie odpowiadającej obecnym wymaganiom 
produkcji bekonowej. Na trzecim miejscu stoją 
Sztuki tłuste, o grubszej warstwie słoniny grzbie­
towej. Sztuk o złej formie, przekrwionych 
i chorych na gruźlicę, bywa stosunkowo niewie­
le. Rzadko trafiają się również sztuki o prze­
tłuszczonym mięsie, co powodowane jest nie­
możnością stosowania większych ilości pasz wę­
glowodanowych (ziemniaków) wobec braku ich 
latem. Nie brałem pod uwagę sztuk wybrako­
wanych z powodu wybroczyn na skórze, gdyż 
wada ta tylko częściowo zależna jest od woli

gospodarza. Wybroczyny (duża ilość krostek na 
skórze) występują przeważnie na brzuchu, a  po­
wodowane są upałem, brakiem ściółki i niedo­
statecznie czystym utrzymaniem świń oraz obec­
nością pasożytów. Wybroczyny są wadą, która 
dyskwalifikuje bekon.

Ilość sztuk wybrakowanych jest niepomiernie 
duża, najliczniej zaś występuje chuda i miękka 
słonina. Główną przyczyną tej wady jest oczy­
wiście niedożywianie lub niewłaściwe żywienie 
i stosowanie pasz.

Latem, wobec braku ziemniaków i zmniejszo­
nych zapasów zboża, stosuje się przeważnie 
pasze mniej wartościowe pod względem tworze­
nia słoniny, zimową znów porą oszczędza się 
pasze zbożowe, a  nadużywa się ziemniaków. 
W obu wypadkach otrzymuje się w znacznej 
ilości produkt wadliwy i uzyskuje niższą cenę, 
a jednocześnie dyskredytuje bekony polskie,

Marka bekonu polskiego nie może być obo­
jętna dla producenta, bo gdyby za bekon pol­
ski płacono nie 89 — 92 szylingi, a 95 — 99 
szylingów (notowania na rynku angielskim we 
wrześniu 1938 r. za 50.8 kg.), to i cena wypłaco­
na w rzeźni z pewnością byłaby wyższa.

Jakość i cena produktu rzeźnego decydują
0 opłacalności żywienia na bekony. Jeżeli za 
sztukę o dobrej jakości produktu rzeźnego i wa­
dze bitej 65 kg., przy cenie 1.30 zł. za kilogram 
wagi bitej, otrzymuje się wraz z dodatkiem za 
jakość 92,5 zł., to za sztukę wybrakowaną i nie­
zdatną na eksport (cena 1.10 — 1.05 zł.), po 
uiszczeniu podatku od uboju (1.50 zł. od sztu­
ki) uzyskuje się tylko 70.0 zł. Przy różnicy 22.5 
zł. na sztuce wydaje się bardziej celowe dodat­
kowe zużytkowanie we własnym gospodarstwie
1 m etra zboża za 22.5 zł,, zamiast sprzedania 
go po cenie 13 — 15 zł.

Przy 263 bekoniakach, wybrakowanych na 
skutek rozmaitych wad produktu rzeźnego, rol­
nicy w ciągu dwu tygodni ponieśli stratę w po­
staci znacznego niedoboru za dostarczony suro­
wiec bekonowy. Jeżeli przyjmiemy, że waga 
ubojowa sztuk, dostarczonych przez udziałow­
ców rzeźni, wynosiła przeciętnie 65 kg. przy ce­
nie niższej o 20 gr, na kilogramie (20 gr.X65 kg. 
X 263 sztuk =  3419 zł.) przy przeciętnym do­
datku za jakość 6 zł. (8 zł. za I kl. i 4 zł. za II 
kl. przy 50% każdej klasy: 6 zł. x 263 szt. —' 
1578 zł.) oraz przy uiszczeniu podatku od ubo­
ju (1.50 zł. x  263 — 394.50 zł.), to niedobór z po­
wodu wadliwej jakości produktu rzeźnego wy­
nosił 5391.50 zł,
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Niedobór, powodowany nadmiernym oszczę­
dzaniem pasz zbożowych lub jednostronnym 
i niewłaściwym żywieniem, jest zbyt duży, aże­
by nie zwrócić nań większej uwagi.

W dalszym ciągu niniejszego artykułu omó­
wimy kilka obserwacji i doświadczeń, przepro­
wadzonych w Starym Brześciu przy żywieniu 
trzody chlewnej na bekoiny. Nie wszystkie ni­
żej przytoczone ilustracje żywieniowe są dodat­
nie i polecenia godne, przytaczamy je jednak w 
tym celu, ażeby uwidocznić wpływy rozmaitych 
sposobów żywienia i kombinacji pasz na wynik 
żywienia i jakość produktu rzeźnego.

Zbyt daleko posunięte oszczędzanie lub jed­
nostronne stosowanie pasz zbożowych prowadzi 
zwykle do niedostatecznego pod względem nie­
których składników odżywczych żywienia, któ­
re częstokroć ujemnie odbija się na przyrostach 
lub też na jakości produktu rzeźnego. Żywienie 
jednostronne z zastosowaniem jednego gatunku 
najtańszej paszy zbożowej nie zawsze i nie ko­
niecznie jest bardziej ekonomiczne, ponieważ 
oszczędność na paszy może być zanulowana nie­
doborem za produkt rzeźny nieodpowiedniej ja­
kości,

Ujemny wpływ jednostronnego żywienia na 
jakość produktu rzeźnego wyraźnie ilustruje do­
świadczenie ze skarmianiem żyta przy żywieniu 
świń na bekony. Żyto stosowane było przed woj­
ną światową i obecnie używane jest przy żywie­
niu świń słoninowych. W krajach zachodnich 
stosowane jest żyto w umiarkowanych dawkach 
przy żywieniu trzody chlewnej na bekony.

U nas zwrócono uwagę na żyto jako paszę 
przy żywieniu świń na bekony dopiero po znacz­
nym spadku cen na zboża. W roku 1935, gdy ce­
na na żyto kształtowała się około 8 — 9 złotych, 
przeprowadzono pierwsze doświadczenia ze sto­
sowaniem żyta przy żywieniu trzody chlewnej. 
Pierwsze doświadczenie przeprowadzono na 
4-ch grupach doświadczalnych i jednej grupie 
prosiąt kontrolnych. Na pasze stosowano mleko 
odtłuszczone w dawkach od 1,5 kg. do- 3.8 kg. 
i żyto lub mieszankę zbożową, złożoną z jęczmie­
nia, pszenicy, owsa i żyta w dawkach od 0.5 kg. 
do 3.0 kg. na dobę i sztukę. W grupach doświad­
czalnych żyto stanowiło 25, 50, 75 i 100% paszy 
zbożowej, grupę zaś kontrolną żywiono bez 
udziału żyta.

Z wyników doświadczenia, które podaje ta­
blica I, widzimy, że wiek, w którym prosięta 
osiągnęły wagę bekonową, przyrosty dzienne 
oraz zużycie jednostek dzienne i na 1 kg. przy­
rostu żywej wagi nie różniły się zbytnio od da­

nych uzyskanych przy żywieniu grupy kontrol­
nej. W jakości natomiast produktu rzeźnego za­
chodzą większe różnice. Grupy żywione umiar­
kowaną ilością żyta (25 — 50%) i przy więk­
szym urozmaiceniu pasz dały produkt rzeźny 
zupełnie dobrej jakości ( słoninę i mięso oceńio- 
no na 12.6 — 12.8 — 1.3.1 punktów przy naj­
wyższej punktacji 15) i nawet cokolwiek leps'zy 
produkt niż przy żywieniu kontrolnym bez udzia­
łu żyta.

T a b l i c a  I
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I 4 25 16,0 181,0 3,96 567 59,2 12,8 13,1 _
II 7 50 17,8 178,1 3,74 585 54,6 12,8 12,6 14,2

III 4 75 17,3 186,0 4,09 540 52,6 12,1 12,3 50,0

IV 5 100 19,3 173,2 3,67 612 48,2 12,1 12,1 50,0

kontroln. 8 — 21,4 182,3 3,78 595 65,2 12,5 12,5 37,5

Grupa III żywiona z udziałem 75% żyta dała 
50% sztuk o słoninie miękkiej, grupa zaś IV, 
żywiona samym żytem (100% paszy zbożowej) 
przy bardzo dobrych przyrostach i szybkim doj­
ściu do wagi bekonowej dała 60 % sztuk o sło­
ninie wadliwej. Jednostronne żywienie żytem, 
nawet przy wystarczającej i jednakowej ilości 
jednostek i białka, odbiło się ujemnie bądź na 
przyrostach dziennych i wykorzystaniu karmy 
(grupa III), bądź też na jakości produktu rzeź­
nego. '

Kośzty żywienia i wyprodukowania 1 kg. przy­
rostu żywej wagi były tym niższe, im więcej ży­
ta stosowano w mieszance. Przy stosowaniu żyta 
w 75 i 100% mieszanki zbożowej koszt produk­
cji 1 kg. przyrostu wynosił o 6.6 gr. do 11 gr. 
taniej, jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, że za 
sztuki o wadliwym produkcie rzeźnym płacono 
na 1 kilogramie wagi bitej o 20 gr. mniej, a po­
za tym producent tracił dodatek za jakość i mu­
si uiścić podatek od uboju, to korzyści z jedno­
stronnego stosowania paszy tańszej wydają się 
co najmniej problematyczne.

Stosowanie 25% żyta w mieszance zbożowej 
dało zupełnie dobry wynik, przy 50% żyta zda­
rzyła się nieznaczna ilość sztuk o słoninie mięk­
kiej, przy stosowaniu zaś żyta w 75 i 100% ilość
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sztuk o wadliwym produkcie rzeźnym wzrasta 
do 60%, a  więc stosowanie żyta w ilości powy­
żej 50.% mieszanki zbożowej nie jest wskaza­
ne i celowe nawet przy niskiej jego cenie.

Stosowanie natomiast żyta w umiarkowanych 
dawkach, jak o tym świadczy wynik wyżej 
przytoczonego doświadczenia, oraz fakt stosowa­
nia żyta w mieszance zbożowej przy żywieniu 
świń w krajach zachodnich, jest wskazane, da­
je bowiem dobry wynik żywienia i dobry pro­
dukt rzeźny.

Nawet skarmianie żyta wspólnie z ziemnia­
kami może dać zadawalający wynik, o ile ży­
wienie odbywa się według norm i przy urozma­
iceniu białkiem zwierzęcego pochodzenia. Nale­
ży nadmienić, że ważną rolę przy żywieniu trzo­
dy chlewnej na bekony odgrywa normowanie.

T a b l i c a  I I

py prosiąt, 'kontrolną i doświadczalną. Grupę 
kbntrolną żywiono mlekiem i mieszanką zbożo­
wą. Grupa zaś doświadczalna otrzymywała od
1.5 kg. do 3.8 kg. mleka odtłuszczonego, 0.3 kg. 
do 1.8 kg. śruty żytniej, a dawka ziemniaków 
zwiększała (się stopniowo z 0.3 kg. do 3.0 kg. na 
dobę i sztukę. Poza tym prosięta dostawały po
0.1 kg. śruty grochu dla uzupełnienia białka.

Wyniki żywienia i oceny po uboju zawiera ta ­
blica II. Z tablicy tej widzimy, że okres żywie­
nia grupy doświadczalnej był dłuższy, przy­
rosty mniejsze, a  zużycie jednostek karmowych 
na 1 kg, przyrostu większe. Do mniej korzystne­
go wyniku żywienia przyczyniła się kombinacja 
pasz niekorzystna pod względem dietetycznym 
i niezbyt odpowiednia dla świń młodych rosną­
cych. Ziemniaki posiadają własności zapycha-

Z doświadczeń, przeprowadzonych w Danii, wy­
nika, że przy normowanym żywieniu otrzymano 
75% bekoniaków pierwszej klasy, przy żywie­
niu zaś bez norm tylko 25°/o:. Przy normowanym 
żywieniu prosięta, żywione na bekony i inten­
sywnie rosnące, mają równomierny i dostatecz­
ny dopływ składników odżywczych, normalnie 
więc budują tkankę mięsną, kostną i tłuszczo­
wą; prawidłowo też rozwijają się i funkcjonują 
organy wewnętrzne. Przy żywieniu zaś bez norm, 
to jest przy nadmiarze lub braku składników od­
żywczych i  budulcowych, czynności organów 
wewnętrznych i przemiana materii są zmienne, 
nierówno też odkładane jest mięso i tłuszcz. 
Regularny i dostateczny dopływ składników od­
żywczych może być zapewniony tylko przy nor­
mowanym i dostatecznie urozmaiconym żywie­
niu.

W doświadczeniu z żywieniem żytem i ziem­
niakami początkowo projektowano doprowa­
dzić tucz do wagi 150 kg., po zamknięciu zaś 
rynku na towar ciężki poprzestano na wadze 
bekonowej. Do doświadczenia .użyto dwie gru-

jące przewód karmowy, groch wzdymające, a  ży­
to ma własności raczej tuczące niż wzrostowe.

Jeżeli zaś chodzi o produkt rzeźny, o który 
w powyższej obserwacji nam głównie chodziło, 
to takie zestawienie pasz nie wpłynęło ujemnie 
na jakość produktu rzeźnego. Produkt rzeźny 
otrzymano bardzo zbliżonej jakości do produk­
tu grupy kontrolnej. Mniejsza ilość (sztuk zali­
czonych do klasy pierwszej równoważy się mniej­
szą ilością sztuk o słoninie miękkiej.

Z wyżej przytoczonego doświadczenia widzi­
my, że nawet stosowanie żyta wspólnie z ziem­
niakami może dać zupełnie zadawalającej ja­
kości produkt rzeźny, o ile żywienie jest dosta­
teczne, prowadzone według norm i urozmaicone 
przez dodatek białka zwierzęcego w postaci mle­
ka odtłuszczonego. Do podobnych Wniosków do­
szedł również inż. S. Hoser na podstawie do­
świadczeń przeprowadzonych prizy Wielkopol­
skiej Izbie Rolniczej.

Na podstawie wyżej omówionych doświadczeń 
z żytem dochodzimy do wniosku, że zbyt daleko 
posunięta obawa przed stosowaniem żyta przy
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żywieniu świń nie jest uzasadniona i że tylko 
stosowanie żyta powyżej 50% mieszanki zbożo­
wej lub dawki pasz powoduje wyraźne pogor­
szenie jakości produktu rzeźnego.

Ujemny wpływ na jakość produktu rzeźnego 
można zaobserwować również przy żywieniu 
samymi otrębami, Otręby pszenne lub żytnie 
najczęściej stosowane isą przy żywieniu świń po­
mimo tego, że nie zawsze kalkulują się taniej od 
żyta lu)b jęczmienia. Jednostronne stosowanie 
oitrąb wpływa deprymująco na jakość produktu 
rzeźnego, ponieważ otręby zawierają stosunko­
wo dużo włóknika (otręby pszenne 9%, żyto 
1.9%, jęczmień 4% włókna surowego), a włók­
no surowe świnie gorzej trawią i wykorzystują. 
Poza tym obecność znacznej ilości włókna su­
rowego w daWce utrudnia trawienie i wykorzy.

T a b l i c a  I I I

Mieszanka składała się z trzech pasz, które 
przy skarmianiu jednostronnym lub w dużych 
dawkach wpływają ujemlnie na jakość produk­
tu rzeźnego. Jedynie czwarty składnik mieszanki, 
jęczmień, dodatnio wpływa na jędrnóść słoni­
ny nawet przy jednostronnym stosowaniu,

Do doświadczenia użyto dwu /grup prosiąt, 
kontrolnej i doświadczalnej. Grupa doświadczal­
na otrzymała mleko odtłuszczone w ilości od
1,5 kg. do 3,5 kg. i mieszankę zbożową w daw­
kach od 0,4 do 3.0 kg. na dobę i sztukę, Grupę 
kontrolną żywiono mlekiem odtłuszczonym 
i mieszanką zbożową, złożoną z jęczmienia, 
pszenicy i owsa według analogicznych norm. 
Poza tym obie grupy dostawały mieszankę soli 
mineralnych i wodę. Wszystkie prosięta osiąg­
nęły wagę bekonową i zostały zabite. Wynik ży-

s  * Punktów K lasa sztuk
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stanie innych składników odżywczych racji kar­
mowej .

Kukurydza wartością odżywczą dorównuje 
jęczmieniowi, lecz zawiera znaczną ilość oleju 
(4.7% tłuszczu surowego) i z tego powodu przy 
jednostronnym stosowaniu lub w dużych daw­
kach powoduje tworzenie się słoniny miękkiej 
i oleistej, szybko żółknącej i jełiczejącej. Przy 
stosowaniu kukurydzy w umiarkowanych daw­
kach i w mieszance zbożowej ujemnych tych 
wpływów daje się uniknąć. Pasze ujemnie wpły­
wające przy jednostronnym skarmianiu przy 
wspólnym spasaniu w mieszance zbożowe j i więk­
szym urozmaiceniu uzupełniają się na wzajem 
oraz pozwalają uzyskać dobry wynik żywienia 
i dobry produkt rzeźny.

Dla zademonstrowania wyżej wymienionego 
zjawiska przeprowadzone zostało w Starym 
Brześciu doświadczenie, w którym prZy żywie­
niu na bekony skarmiano żyto, kukurydzę, otrę­
by pszenne i jęczmień. Do mieszanki zbożowej 
wchodziło po 30% śruty jęczmiennej i kukury­
dzy oraz po 20% śruty żytniej i otrąb pszennych.

wienia i oceny uboju przedstawia załączona ta­
bliczka III.

Z danych tych widzimy, że grupa doświadczal­
na osiągnęła wagę bekonową w 4 dni później 
przy przyrostach dziennych o 20 gramów mniej­
szych. Zużycie jednostek na 1 kg. przyrostu ży­
wej wagi było mniejsze (3.51 wobec 3.83 jedno­
stek karmowych), a  więc wykorzystanie karmy 
w grupie doświadczalnej było lepsze. Biorąc pod 
uwagę, że prosięta grupy doświadczalnej w chwi­
li rozpoczęcia doświadczenia posiadały wagę 
mniejszą (14.5 kg. wobec 20.5 kg. w grupie kon­
trolnej), wynik żywienia należy uważać za zu­
pełnie dobry i nawet cokolwiek lepszy niż w gru­
pie kontrolnej,

Prudukt rzeźny w grupie doświadczalnej uzy­
skano również nie gorszy, a  nawet lepszej ja­
kości niż w grupie kontrolnej pomimo tego, że 
w skład paszy grupy doświadczalnej wchodzi­
ły otręby pszenne, kukurydza i żyto, które przy 
jednostronnym ich stosowaniu ujemnie wpływa­
ją, na jakość produktu rzeźnego. Wynik klasy­
fikacji po uboju w grupie doświadczalnej był
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mniej korzystny, mniejszą bowiem ilość isztuk 
zaliczono do klasy pierwszej, oraz w dwu wy­
padkach występowała klasa trzecia, ale sztuk 
o słoninie miękkiej było mniej niż W grupie kon­
trolnej.

Wyniki powyższego doświadczenia wskazują, 
że przy stosowaniu nawet mniej pewnych pasz 
pod względem wpływu na jakość produktu rzeź­
nego, ale przy większym ich urozmaiceniu, da-

T a b l i c a  I V

Jako dowód tego twierdzenia mogą służyć wyni­
ki obserwacji zestawione w tablicy IV. Są w niej 
zebrane wyniki żywienia 5 grup prosiąt, dopro­
wadzonych do wagi 70 kg. przy stosowaniu mie­
szanki paszy treściwej o różnym urozmaiceniu.

Z danych tych widzimy, że najlepszy przy­
rost żywej wagi oraz najbardziej ekonomiczne 
zużycie jednostek i białka na 1 kg. przyrostu 
żywej wagi wykazały prosięta grupy I-ej, żywio-
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I 8 13,4 70 15
Mleko odtłuszczone 

pszenica, żyto, owies, jęczmień, groch, kukurydza, seradela 586 2,72 329

II 4 16,0 70 25
M leko odtłuszczone 

pszenica, żyto, jęczmień, o w i e s ....................................... 564 3,03 348 ■' _

III 7 18,6 70 50
M leko odtłuszczone 

pszenica, żyto, jęczmień, o w i e s ....................................... 505 3,45 397 14,2

IV 4 17,3 70 75
M leko odtłuszczone 

pszenica, żyto, jęczmień, o w i e s ................................ 500 3,36 390 50,0

V 5 19,3 70 100
Mleko odtłuszczone 

ż y t o ................................................................................................. 557 3,30 380 ćOjO1)

je się uzyskać zupełnie zadowalający wynik ży­
wienia i produkt rzeźny. Należy jednak mieć 
na uwadze, że przy braku umiarkowania w sto­
sowaniu kukurydzy i żyta można otrzymać nad­
mierne pogrubienie słoniny grzbietowej.

Urozmaicone pod względem pasz i składni­
ków odżywczych żywienie daje bardziej wartoś­
ciowy produkt rzeźny oraz lepsze przyrosty i wy­
korzystanie karmy u młodych, rosnących świń.

nej najbardziej urozmaiconą mieszanką zbożo­
wą, pomimo tego, że prosięta te na początku 
próbnego żywienia były słabsze i o Wadze po­
czątkowej niższej. Lepsze przyrosty dzienne 
i wykorzystanie karmy spowodowane zostały 
większym urozmaiceniem pasz oraz białka i in­
nych składników odżywczych w nich zawartych.

A. Batiuła.

Prace dokonane nad zalesieniem nieużytków 
w województwie warszawskim

Prace nad zalesieniem nieużytków, prowadzo­
ne przez związki samorządowe, dadzą się po­
dzielić według następujących okresów: 1921 — 
1926 r., 1926 1930 r., 1931 — 1935 r. i wreszcie
1936 — do chwili obecnej.

Okres pierwszy minął pod znakiem organizo­
wania akcji. Państwo, występując z inicjatywą 
realizowania tego problemu, powołuje do współ­
pracy związki samorządowe, mające za zadanie 
przeprowadzenie tej akcji na terenach swojej 
działalności. Wydziały powiatowe w celu zorga­

nizowania akcji i zapoczątkowania prac w tere­
nie powołują do życia powiatowe komisje leśne 
jako organa opiniodawcze i doradcze przy wy­
dziale i sejmiku. Przez utworzenie tych komisji 
wciągnięto czynnik społeczny, odgrywający tak 
ważną rolę w powszechności akcji. W celu unor-

1) G rapa  V stanow i w yjątek. Pomimo jednostronnego 
żywienia p rzy rasta ła  dobrze, należy jednak  brać pod uw a­
gę, że prosięta  tej grupy na początku żyw ienia posiadały  
wagę najw iększą, a  p roduk t rzeźny w 60% dały  wadliwej 
jakości,
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mowania prac w komisjach opracowano regula­
miny, określające zakres działalności komisji. 
Za główne wytyczne w pracy nad zalesieniem 
nieużytków uznano rozwijanie wśród drobnych 
rolników propagandy konieczności zalesień nie-

R ys. 1. O twarta w ydm a piaszczysta  we wsi Stawinoga  
powiatu pułtuskiego.

użytków, zakładanie szkółek, rozdawnictwo sa­
dzonek, lustrowanie nieużytków, nadających się 
do zalesienia, oraz opracowywanie kosztorysów 
i projektów robót związanych z produkcją sadzo­
nek i zalesieniem. Do komisji weszli: przewodni­
czący wydziałów powiatowych, wszyscy nadle­
śniczowie lasów prywatnych i państwowych, za­
mieszkali na terytorium powiatu, rolnicy, intere­
sujący się zalesieniem nieużytków, oraz jako re­
ferenci fachowi i obwodowi komisarze ochrony 
lasów.

Brak jednak dostatecznego uświadomienia 
wśród ludności i ogólna bieda na wsi nie pozwo­
liły na rozwinięcie się tej akcji w szerszym za­
kresie. Poza tym wieś polska, zniszczona długo­
trwałymi działaniami wojennymi i wymagająca 
gruntownej odbudowy, odwróciła w tym czasie 
uwagę drobnego rolnika od potrzeb drugorzęd­
nego znaczenia gospodarczego, pochłaniając cał­
kowicie jego myśl w kierunku podniesienia wy­
dajności zrujnowanych warsztatów rolnych, sta­
nowiących o bycie całych rodzin wiejskich. Ró­
wnocześnie rozpoczęta i prowadzona przez pań­
stwo akcja likwidacji serwitutów, komasacja 
i parcelacja były w bardzo wielu wypadkach po­
wodem do zaniechania względnie odroczenia za­
lesień.

Akcja zalesień nieużytków, nie mogąc nadążyć 
za przebudową ustroju rolnego, stawała się spra­
wą coraz bardziej naglącą, w miarę bowiem jak 
wzrastało tempo akcji likwidacji serwitutów 
i komasacji zwiększały się i obszary nieużytków. 
Związki samorządowe, dysponujące wówczas ma­

łymi funduszami i zajęte najbardziej konieczny­
mi zagadnieniami, dotyczącymi odbudowy go­
spodarczej wsi oraz organizacją i budową życia 
samorządowego, nie mogły pozwolić sobie na 
subwencjonowanie tej akcji, jak również i na 
prowadzenie jej we własnym zakresie,

Pomimo tych wszystkich przeszkód znaczenie 
problemu zalesień nieużytków stopniowo wzra­
stało, przy czym starano się jednocześnie, żeby 
akcji nadać charakter trwały i powszechny. Ca­
łość jej w tym okresie ograniczyła się do zakła­
dania szkółek sosny pospolitej i rozdawnictwa 
sadzonek po cenach zniżonych. Jak można wnio­
skować, całokształt akcji nie był jeszcze głęboko 
przemyślany, gdyż prace te dokonywano fra­
gmentarycznie, zalesiając stosunkowo małe 
obszary, daleko od siebie położone, a więc m ają­
ce małe znaczenie zarówno gospodarcze jak 
i propagandowe. Ogólny dorobek w tym okresie 
wyraża się cyfrą 1607 ha. Zalesień tych dokona­
no na słabych gruntach piaszczystych, z natury 
swej nie nadających się zupełnie do uprawy rol­
nej i zdradzających skłonność do uruchomienia 
się.

Znacznie lepiej akcję zalesień nieużytków 
przeprowadzono w okresie drugim. Czas od 
1927 — 1930 roku jest okresem największego na­
silenia prac w terenie. Ministerstwo Rolnictwa 
Wydaje opracowaną instrukcję, normującą cało­
kształt tego zagadnienia, i przychodzi z wielką 
pomocą materialną, przydzielając wydziałom po­
wiatowym stosunkowo duże subwencje. Dotacje 
państwowe w myśl tej instrukcji były przyzna­
wane tylko tym związkom samorządowym, które

R ys. 2. S zkó łka  sosny pospolitej w ydzia łu  powiatowego  
pułtuskiego założona na terenie nadleśnictwa pow iato­

wego Lem any, rok 1936.

zobowiązały się do prowadzenia akcji i do po­
krywania z własnych funduszów 25% ogólnych 
wydatków na ten cel. Poza tym instrukcja ujęła
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w ściślejsze ramy samą organizację zalesień, 
przyjmując jako zasadę, że zalesienia nieużyt­
ków winny być dokonywane na obszarach łącz­
nych i skupionych, mających charakter propagan­
dowy, gospodarczo-społeczny i przyczyniający 
się do podniesienia rentowności małych gospo­
darstw rolnych.

Wydziały powiatowe, doceniając znaczenie 
idei zalesień nieużytków i korzystając ze znacz­
nych subwencji państwowych, dochodzących 
w niektórych powiatach do wysokości 15000 zł 
rocznie, przystąpiły na komisjach leśnych do 
opracowania planu robót i kosztorysów, starając 
się rozbudowywać akcję w możliwie najszerszym 
zakresie, W celu zaś planowego przeprowadze­
nia robót w terenie i uświadomienia ludności 
związki samorządowe wydrukowały dużą ilość 
ulotek, odezw i broszur do ludności powiatów, 
wzywając ją do zalesień nieużytków i szczegóło­
wo uzasadniając potrzebę dokonania tych prac, 
jak również pouczając, w jaki sposób zalesienia 
winny być przeprowadzane, w jakim czasie i ja­
kim gatunkiem drzew. Równocześnie z akcją pro­
pagandową rozwijano akcję w terenie,_ polegają­
cą na zwiększaniu powierzchni szkółek sosno­
wych, przygotowywaniu materiału do ustalania 
lotnych piasków oraz lustrowaniu nieużytków 
przy współudziale komisarzy ochrony lasów, le­
śników państwowych i prywatnych oraz instruk­
torów leśnych, angażowanych przez niektóre 
związki samorządowe. Mając zaś na celu pewność 
udania się zalesień, należało właścicielom nieu­
żytków przydzielić odpowiednie narzędzia do sa­
dzenia oraz na czas przeprowadzanych robót

Rys. 3. U stalenie lo tnych piasków  za pomocą grodzenia  
p ło tków  ochronnych z  jałow ca z  równoczesnym  zalesie­
niem sosną pospolitą w  roku 1936 na terenie wsi Staw i- 

noga p -tu  pułtuskiego.

wiosennych dać fachowy nadzór tam, gdzie zale­
sienia dokonywane były na stosunkowo dużych

powierzchniach. Szkółki, jako jedna z najwa­
żniejszych podstaw udania i rozwinięcia się akcji, 
stały się niejako barometrem, gdyż wraz z powię­
kszeniem ich powierzchni można było zalesiać 
coraz to więcej nieużytków, Niemniej ważnym

Rys. 4. Ustalona i zalesiona w ydm a piaszczysta  w roku  
1931 na terenach w ykupionych przez w ydzia ł pow iatowy  

ciechanowski we wsi Żeleźnia.

zagadnieniem była sprawa solidnego wykonania 
wszystkich robót terenowych, związanych z ak­
cją, w przeciwnym bowiem razie z chwilą wadli­
wego urządzenia szkółek, czy też wykonania za­
lesień cały nakład pracy, energii i kapitału po­
szedł by na marne. Na ogół jednak przyznać na­
leży, że wszyscy leśnicy tak prywatni jak i p ań ­
stwowi w dziedzinie tych prac wykazali znaczny 
wysiłek i duże zrozumienie dla ogólnego dobra 
społecznego, jakim jest zagadnienie idei likwida­
cji nieużytków.

Oprócz powyższej formy prowadzenia akcji 
niektóre wydziały powiatowe (sierpecki, płoński 
i ciechanowski) zainicjowały skupowanie wię­
kszych i łącznych obszarów nieużytków, stano­
wiących przeważnie otwarte wydmy piaszczy­
ste, Wydmy te drobna własność chętnie sprzeda­
wała, a w wielu wypadkach oddawała nawet 
darmo, gdyż nie wierzyła w możliwość ich usta­
lenia i zalesienia. Natomiast związki samorządo­
we, skupując je, miały na celu przez zalesienie 
stworzenie środka propagandowego i ugruntowa­
nie w psychologii drobnego rolnika przekonania, 
że zalesienie lotnych piasków jest rzeczą możli­
wą i realną, W ten sposób ciechanowski zwią­
zek samorządowy wykupił około 90 ha, sierpec­
ki — 167 ha i płoński — 47 ha. Nabycie tych nie­
użytków uważać należy za rzecz ze wszech miar 
pożyteczną, skoro zważy się, że rokrocznie 
obszary wydm powiększały się kosztem gruntów, 
będących w uprawie rolnej, a w wyniku prowa­
dzonej akcji w okresie tym zalesiono: w 1927 ro­
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ku — 1095 ha, 1928 r. — 1107 ha, 1929 r — 973 
ha, 1930 r. — 1131 ha, razem 4306 ha.

Okres trzeci od 1931 — 1935 roku można by 
nazwać okresem powolnego i stopniowego zamie­
rania akcji. Na skutek szalejącego kryzysu go­
spodarczego państwo cofa subwencje, powierza­
jąc całkowite prowadzenie tej akcji wydziałom 
powiatowym. Ogólne zaś jarzygnębienie na wsi 
i bieda zniechęca ostatecznie drobnego rolnika 
do dalszego prowadzenia tych robót w terenie, 
Odnosiło się wrażenie, jak gdyby wieś polska 
w świetnym swym rozmachu życia kulturalnego, 
gospodarczego i społeczno-organizacyjnego na­
gle stanęła. Żadne argumenty, uzasadniające ko­
nieczność i potrzebę prowadzenia tej akcji nadał, 
nie trafiały do przekonania i trzeba było chwy­
cić się nowych metod organizacyjnych, B ażeby 
tak znaczny wysiłek włożony w tą pracę nie zo­
stał zmarnowany.

R ys. 5. Ustalona i zalesiona w ydm a piaszczysta  w  roku  
1934 na terenach w ykupionych przez w ydzia ł pow iatowy  

ciechanowski we w si Zeleźnia.

W końcu grudnia 1930 r. powołany do życia 
Wydział Leśnictwa Warszawskiej Izby Rolni­
czej, mający prowadzić akcję zalesień nieużyt­
ków we własnym zakresie, na skutek redukcji 
budżetu W.I.R. zakończył już swą działalność 
w listopadzie 1931 roku. Tak więc widzimy, że 
wszystkie podstawy organizacyjne, jakie stopnio­
wo budowano w celu zintensyfikowania prac, 
załamały się, stawiając władze wojewódzkie, in­
spektorat ochrony lasów i wydziały powiatowe 
w obliczu szukania nowych dróg.

Jakkolwiek w okresie tym państwo cofnęło za­
siłki, ograniczając w ten sposób w znacznym sto­
pniu dalszą akcję, wydziały powiatowe prace na­
dal kontynuowały, wyzyskując do ostatka niewy- 
datkowane subwencje. Te zaś związki samorzą­
dowe, które zasiłki wyczerpały, prowadziły już 
akcję z własnych funduszów. Pod koniec okresu 
prace nad zalesieniem nieużytków zaczynają na­

bierać z powrotem żywszego tempa na skutek 
zorganizowania i powołania do życia leśnych ko­
misji gminnych, opracowania ogólnych planów 
likwidacji nieużytków oraz przyjścia z pomocą 
finansową Warszawskiej Izby Rolniczej, która 
przydzieliła 3,500 zł na utrzymanie trzech instru­
ktorów leśnych przy obwodowych komisarzach 
ochrony lasów. Opracowanie szczegółowych pla­
nów, praca instruktorów oraz powołane do życia 
leśne komisje gminne były ważnymi posunięcia­
mi organizacyjnymi, które, jak zobaczymy, w na­
stępnym i ostatnim okresie podniosły swój cel 
i wywarły znaczny wpływ na rozwinięcie się 
akcji w szerszym stylu. W okresie tym zalesiono 
ogółem około 3675 ha, przyczym główny nacisk 
położono na ustalenie i zalesienie lotnych p ia­
sków jako najbardziej złośliwych nieużytków, 
obniżających rentowność drobnych gospodarstw 
wiejskich.

Okres od 1936 — 1937 włącznie jest okresem 
największego wysiłku tak pod względem organi­
zacyjnym, jak i prac w terenie. W czasie tym na 
skutek planowego zorganizowania i przygotowa­
nia robót zalesiono około 3900 ha, to jest więcej 
niż przez całe pięciolecie trzeciego" okresu. To 
przygotowanie terenu w poprzednim okresie, 
które dało tak imponujący wynik w okresie bie­
żącym obejmowało:

1J Opracowanie inwentaryzacji nieużytków 
i zlustrowanie ich stanu przez komisarzy ochrony 
lasów i instruktorów leśnych. (Sporządzona sta­
tystyka tych nieużytków wykazała, że woje­
wództwo warszawskie posiada około 60,000 ha, 
w czym piasków lotnych oraz gleb suchych pia­
szczystych, nie nadających się do uprawy rol­
nej—47000 ha, bagien 12500 ha oraz jarów, stro­
mych zbocz itp. — 50,00 ha. Nieużytki te pod 
względem formy władania stanowią: własność 
drobną indywidualną na pow. 42500 ha, indywi­
dualną dworską — 5500 ha oraz gminną i gro­
madzką —- 12000 ha).

2) Zakładanie i stopniowe zwiększanie 
obszarów szkółek wydziałów powiatowych, któ­
re w bieżącym okresie urządzone były na po­
wierzchni 22 ha.

3) Utrzymywanie ścisłej współpracy wszyst­
kich nadleśnictw państwowych oraz Dyrekcji La­
sów Państwowych w Warszawie, która na cele 
związane z akcją zalesieniową przydzieliła wy­
działom powiatowym za pośrednictwem urzędu 
wojewódzkiego 14,000,000 sztuk sosny pospolitej 
po cenach ulgowych,

4) Nawiązanie kontaktu z właścicielami lasów
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prywatnych, którzy na powyższy cel dali darmo
3,000,000 sztuk sadzonek sosny.

5) Opracowanie ogólnych planów likwidacji 
nieużytków, urządzanie przez leśników prywa­
tnych i państwowych odczytów, pogadanek i ze­
brań we wsiach, osadach i gminach na temat nie­
użytków i lasu.

6) Urządzanie podczas kampanii zalesienio­
wej pokazów prawidłowego sadzenia w miejsco­
wościach, gdzie zalesienia prowadzone były na 
większych i łącznych powierzchniach.

7) Zainicjowanie „przez niektóre wydziały po­
wiatowe zadrzewiania osiedli wiejskich, którą to 
akcję prowadzić się będzie równocześnie z zale­
sieniem nieużytków.

8) Powołanie do czynnej pracy komisji le­
śnych gminnych, których zadaniem jest rozwijać 
i szerzyć propagandę, ujawniać nieużytki, je­
dnać dla sprawy zalesień coraz to większe rzesze 
drobnych rolników, inicjować i organizować ze­
brania dyskusyjne, odczyty i pokazy, sporzą­
dzać imienne zapotrzebowania na sadzonki, opie­
kować się zalesionymi nieużytkami S|j słowem 
służyć radą i pomocą na wsi.

Koszt zalesienia, dokonanego w tym czasie, 
wyniósł 14 — 20 zł za 1 ha. Koszt całkowitego 
urządzenia 1 ara szkółki wahał się w granicach 
18 — 22 zł.

Te formy organizacyjne i olbrzymie wysiłki 
włożone w terenie wykazały, co może uczynić 
zharmonizowana i zbiorowa praca osób, urzędów 
i instytucji chętnych i rozumiejących potrzebę

doskonalenia naszej wsi, W Ościsłowie powiatu 
ciechanowskiego w dniu 3 października 1936 r, 
odbył się zjazd w celu większego pogłębienia 
tych prac, nawiązania bliższego kontaktu z czyn­
nikiem społecznym i pokazania w terenie jednego 
z fragmentów dokonanych prac, zdając sobie 
zarazem sprawę, że tak olbrzymią pracę wsi pol­
skiej wykonać można tylko siłami zbiorowymi.

Ważnym posunięciem w tym okresie, które 
miało duży wpływ na akcję wiosenną r. b, by­
ło powołanie w miesiącu sierpniu 1937 roku po 
raz drugi Inspektoratu Leśnictwa w Izbie Rolni­
czej. W ciągu stosunkowo niedługiego czasu In­
spektorat Leśnictwa wykazał dużo energii. Na­
wiązał kontakt z niektórymi wydziałami powia­
towymi, opracował preliminarze budżetowe akcji 
zalesień nieużytków, omówił ścisłą współpracę 
z władzami ochrony lasów oraz przystąpił do 
zorganizowania tej akcji w samej Izbie. W bieżą­
cym okresie zalesieniowym Izba Rolnicza prowa­
dzić już będzie zalesienia nieużytków samodziel­
nie w ośmiu powiatach, mając do swej własnej 
dyspozycji dwóch instruktorów,

Biorąc pod uwagę z jednej strony zagadnienia, 
jakie Inspektorat Leśnictwa w swoim komunika­
cie przewidział do wykonania, z drugiej — ko­
nieczność realizowania żywotnych interesów wsi, 
należałoby sprawom zalesień nieużytków i za­
gospodarowania lasów drobnej własności po­
święcić dużo energii, gdyż w dziedzinie tej jest 
wiele do zrobienia,

Inż. Idzi Guderski

ORGANIZACJE ROLNICZE, OŚWIATA, KULTURA 

Organizacja pracy insirukłorskiej w pow iecie
Instruktor rolniczy, zatrudniony na szczeblu 

powiatowym, jest tym wykonawcą prac, prowa­
dzonych przez izby i organizacje rolnicze nad 
gospodarczym i kulturalnym podniesieniem wsi, 
który siłą rzeczy wchodzi w bezpośredni i stały 
kontakt z właścicielem warsztatu rolnego. Spra­
wa organizacji pracy instruktorskiej jest zagad­
nieniem ostatnimi czasy szczególnie dyskutowa­
nym. W całym szeregu województw, przede 
wszystkim w większej części województw wscho­
dnich, praca instruktorów rolniczych została już 
zrejonizowana, Z zagadnieniem pracy instruk­
torskiej łączy się inne: czy szkoląc kandydatów 
na pracowników agronomii społecznej, trzeba 
mieć na uwadze typ pracownika „omnibusa", 
tj. wszechstronnego fachowca, czy też specjalisty.

Koncepcja zre jonizowania pracy instruktor­
skiej posiada niewątpliwie poważne walory. 
Słusznie p. K, Brzostowski w nr, 36 „Życia Rol­
niczego" podkreśla, że przy tym systemie pracy: 
„instruktor zaoszczędza dużo czasu na dojazdy, 
częściej styka się z rolnikiem, u którego pracę 
zapoczątkował, i może bardziej zgłębić potrzeby 
danego terenu". Celowość zre jonizowania pracy 
instruktorskiej wysuwa się więc najbardziej na 
terenach województw o rozległych terytorialnie 
powiatach i trudnych warunkach komunikacyj­
nych. Nie można również odmówić dużej dozy 
słuszności p, Bereziańskiemu (nr. 25 „Życia Rol­
niczego"), gdy dowodzi, że przeciętny rolnik, 
wymaga od przyjezdnego instruktora odpowie­
dzi na wszystkie zagadnienia tyczące się orga­
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nizacji swego warsztatu, wobec czego wśród p ra­
cowników agronomii społecznej przeważać wi­
nien typ instruktora „omnibusa",

A jednak należy brać pod uwagę, że wraz 
z wzrostem postępu rolniczego i oświaty na wsi, ■ 
zwłaszcza zaś w miarę jak gospodarstwa rolne 
obejmować będą młodzi rolnicy- po ukończeniu 
szkoły rolniczej, bądź też po przepracowaniu 
wszystkich stopni sprawności w Przysposobieniu 
Rolniczym, wieś coraz mniej potrzebować bę­
dzie opieki instruktora wszechstronnego fachow­
ca, a coraz więcej pomocy fachowej instruktora 
specjalisty, płatni zaś pracownicy agronomii 
społecznej w coraz większym stopniu wykorzy­
stywać będą mogli w swej działalności czynnik 
społeczny i na czynniku społecznym działalność 
swoją opierać.

W województwach zachodnich koncepcja re­
jonizacji pracy instruktorskiej nie znalazła już 
obecnie zwolenników. I nic dziwnego. Wszakże 
we wspomnianych województwach powiaty są 
terytorialnie niezbyt rozległe, sieć dróg bitych 
i kolei gęsta, a zatem warunki komunikacyjne 
łatwe, wreszcie poziom gospodarki w olbrzymiej 
większości warsztatów rolnych nie nasuwa po­
trzeby otaczania ich właścicieli opieką instruk­
tora wszechstronnego fachowca. Tam właściciel 
warsztatu rolnega potrzebuje porady fachowej 
w zakresie zagadnień specjalnych. W miarę jak 
gospodarczy i kulturalny poziom wsi w woje­
wództwach centralnych, południowych i wschod­
nich wyrównywać się zacznie z województwami 
zachodnimi, zmieniać się niewątpliwie zaczną 
i tam obecne wymagania wsi w odniesieniu do 
rodzaju opieki i pomocy fachowej ze strony 
pracowników agronomii społecznej. Oczywiście 
potrzeba na to czasu, ale liczyć się trzeba, że 
w przyszłości tego rodzaju zmiana nastąpi.

Stąd wyprowadzić by można wniosek, że dzi­
siejszy stan rzeczy wymaga zrejonizowania pra­
cy instruktorskiej w powiatach we wszystkich 
niemal województwach z wyjątkiem zachodnich, 
szkoląc zaś kandydatów na pracowników agro­
nomii społecznej mieć trzeba w pierwszym rzę­
dzie na uwadze typ instruktora wszechstronnego 
fachowca. Jednakże należy mieć na względzie, 
że w miarę wzrostu postępu rolniczego i oświa­
ty na wsi typ instruktora wszechstronnego fa­
chowca ustępować będzie musiał stopniowo ty­
powi instruktora specjalisty, pracownik zaś 
agronomii społecznej, zatrudniony na szczeblu 
powiatowym, będzie mógł w działalności swojej 
stopniowo coraz więcej opierać się na czynniku 
społecznym i tym samym celowość rejonizacji 
pracy instruktorskiej (z wyjątkiem województw

o specjalnie dużych przestrzeniach i braku dróg) 
stopniowo zaniknie.

Obecnie można często zetknąć się z poglądem, 
że ideałem organizacji pracy instruktorskiej by­
łaby rejonizacja przy jednoczesnej specjali­
zacji, tj. zatrudnienie w każdym powiecie obok 
instruktorów rejonowych szeregu instruktorów 
specjalistów w uzależnieniu od gospodarczych 
potrzeb powiatu. Otóż wydaje się wątpliwe, 
ażeby powyższa koncepcja mogła być w całej 
rozciągłości kiedykolwiek zrealizowana. Liczyć 
się wszakże trzeba z możliwościami płatniczymi 
czynników, finansujących prace instruktorów 
rolniczych zatrudnionych na szczeblu powiato­
wym i, pamiętając o dewizie „nom multum sed 
multa", oraz „wedle stawu grobla", należałoby 
iść przy organizowaniu pracy instruktorskiej nie 
po linii zatrudnienia w powiecie możliwie jak 
największej ilości pracowników agronomii spo­
łecznej, lecz raczej po linii zatrudnienia pracow­
ników dobrze uposażonych.

Drugim zagadnieniem dotyczącym pracy in­
struktorskiej w powiecie jest sprawa zależności 
służbowej i organizacyjnej pracowników agro­
nomii społecznej zatrudnionych na szczeblu po­
wiatowym. Wielokrotnie przede wszystkim ze 
strony ich samych podnoszone są zarzuty, że 
uzależnieni są oni od zbyt wielu władz. Tego 
rodzaju zarzuty są poniekąd uzasadnione. In­
struktor rolniczy zatrudniony na szczeblu powia­
towym służbowo uzależniony jest albo od władz 
miejscowego samorządu powiatowego, albo od 
władz powiatowej organizacji ogólno-rolniczej, 
albo od władz właściwej terytorialnie izby rol­
niczej. Ponad to władze samorządów powiato­
wych wielokrotnie, aczkolwiek instruktor uza­
leżniony bywa służbowo od władz organizacji 
ogólno-rolniczej, w wypadkach subwencjonowa­
nia pracy instruktora mają zwyczaj występować 
wobec niego jako władza zwierzchnia.

Taki stan rzeczy nie wpływa niewątpliwie na 
wydajność pracy instruktorskiej. W ydaje się, 
że najwłaściwiej będzie^uregulować go, rozgra­
niczywszy w stosunku do instruktora pojęcie 
kontroli od pojęcia władzy zwierzchniej. Kon­
trolować pracę instruktora mogą i mają prawo 
przedstawiciele szeregu czynników, a więc i wła­
dzy administracyjnej i władz samorządu rolni­
czego i wreszcie władz ogniw nadrzędnych od­
powiedniej organizacji ogólno-rolniczej. Nato­
miast wydawać instruktorowi polecenia i kiero­
wać bezpośrednio jego pracą winien jedynie je­
den czynnik, a tym czynnikiem winny być, za­
równo dla instruktorów wykonujących prace 
w dziedzinach zagadnień organizacyjnych, jak
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również dla instruktorów wykonujących prace 
w dziedzinach zagadnień fachowych (zgodnie 
z art. 13 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej o izbach rolniczych), władze 
miejscowej powiatowej organizacji ogólno-rol- 
niczej.

Niesłusznie p. Bereziański w nr. 22 „Życia Rol­
niczego" wysuwa pogląd, że instruktor rolniczy 
zatrudniony na szczeblu powiatowym jest prze­
pracowany, ponieważ wykonywać musi prace 
fachowe (powierzone przez izbę rolniczą) i or­
ganizacyjne (powierzone przez organizację ogól- 
no-rolniczą); w konsekwencji wysuwa autor po­
gląd, że dla usprawnienia pracy instruktorskiej 
należałoby rozgraniczyć prace samorządu rol­
niczego i organizacyj dobrowolnych na szczeblu 
powiatowym.

Na konferencji dyrektorów organizacyj ogól- 
no-rolniczych, zorganizowanej przez Sekcję O r­
ganizacyj Ogólno-Rolniczych Związku Izb i Or­
ganizacyj Rolniczych R. P. w roku ub., wysunięto 
m, in. tezę, że do zadań samorządu rolniczego 
należy w pierwszym rzędzie organizacja war­
sztatu rolniczego i organizacja produkcji, do za­
dań zaś organizacyj dobrowolnych należy w 
pierwszym rzędzie organizowanie zawodowe 
społeczeństwa rolniczego. Otóż na terenie wsi 
niepodobieństwem jest ustalić, gdzie kończy się 
praca mająca za zadanie organizację warsztatu 
rolnego, a gdzie zaczyna się praca mająca za za­
danie organizowanie zawodowe społeczeństwa 
rolniczego. A zatem instruktor rolniczy zatrud­
niony na szczeblu powiatowym, który z tytułu 
stanowiska rozwija działalność na terenie wsi, 
prowadząc prace fachowe, uwzględniać musi 
momenty organizacyjne i odwrotnie. Ponad to 
pracownik agronomii społecznej zatrudniony 
w powiecie, chcąc, ażeby praca jego była wydaj­
na, musi wykorzystać i wciągnąć do współpracy 
czynnik społeczny. Ten wzgląd przemawia rów­
nież za skoncentrowaniem prac samorządu rol­
niczego i organizacyj rolniczych dobrowolnych 
na szczeblu powiatowym, jeżeli podkreśla się

K s i ą ż k a
M. G órski i H. Chmielewski. D ziałanie obornika w świe­

tle  doświadczeń polowych. (Zestawienie doświadczeń po- 
lowych w ykonanych w Polsce w latach  powojennych 
1919 — 1934). Nakł. Min. Roln. i Ref. Roi. Puław y 1938,

Spraw a badań naukow ych nad przechowywaniem i sto ­
sowaniem obornika jest s ta le  aktualna. M ateria ł dośw iad­
czalny, dotyczący tego zagadnienia, przedstaw ia się 
w Polsce bardzo skrom nie, a przy  tym  jest rozproszony 
w różnych publikacjach zakładów  dośw iadczalnych lub 
w czasopismach rolniczych i naukowych.

dzisiaj przepracowanie instruktorów i słabą wy­
dajność ich pracy, to niewątpliwie poważną 
przyczyną jest tutaj nieumiejętność u wielu 
z nich wykorzystania i wciągnięcia do współ­
pracy czynnika społecznego.

Należy zatem jedynie doprowadzić do podpo­
rządkowania (służbowo i organizacyjnie) wszy­
stkich instruktorów rolniczych zatrudnionych 
na szczeblu powiatowym władzom powiatowych 
organizacyj ogólno-rolniczych z tym, że prace 
w zakresie fachowym prowadzone są pod ogól­
nym kierunkiem i nadzorem właściwych teryto­
rialnie izb rolniczych, ingerencja zaś samorzą­
dów powiatowych ogranicza się jedynie do kon­
troli.

Z wyżej wymienionym zagadnieniem łączy się 
ściśle zagadnienie ustabilizowania warunków 
uposażeniowych instruktorów rolniczych i zabez­
pieczenia ich na starość. Ta sprawa obecnie po­
zostawia bardzo wiele do życzenia, na skutek 
czego coraz więcej odczuwa się brak odpowied­
nich kandydatów na pracowników agronomii spo­
łecznej. Że podobny stan rzeczy wpływa ujemnie 
na efekt prac prowadzonych przez izby i orga­
nizacje rolnicze nad gospodarczym i kulturalnym 
podniesieniem wsi, tego chyba nie potrzeba do­
wodzić. Słusznie p. K. Brzostowski we wspom­
nianym już raz artykule w nr, 36 „Życia Rolni­
czego" pisze: „posługiwanie się zbyt tanim per­
sonelem jest podobne do kupowania zbyt tanie­
go ubrania; jesteśmy za biedni na posługiwanie 
się tandetą". Szybkie ustabilizowanie zatem wa­
runków pracy i płacy instruktorów rolniczych za­
trudnionych na szczeblu powiatowym to zagad­
nienie palące. Nadmienić należy, że Związek Izb 
i Organizacyj Rolniczych R. P. przedłożył Mi­
nisterstwu Rolnictwa i Reform Rolnych projekt 
w wyżej wymienionej sprawie, opracowany przez 
Centralny Komitet do spraw pracowników agro­
nomii społecznej przy Sekcji Organizacyj Ogól- 
no-Rolniczych.

Inż. Władysław Świeżyński

P raca  prof. G órskiego i H, Chm ielew skiego jest p róbą 
zebrania 1 usystem atyzow ania tego m ateria łu  oraz w ycią­
gnięcia praktycznych wniosków.

Na treść p racy sk łada ją  się działy: sk ład  chemiczny 
obornika, działanie obornika, umieszczenie obornika 
w płodozm ianie czteropolowym, badania nad przechow y­
waniem obornika.

W  pracy znajdziem y zestawienie obfitego m ateriału  
analitycznego, dotyczącego sum arycznego składu oborni­
ka, w ykazującego oczywiście duże w ahania pod wzglę­
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dem chemicznym. Uwzględniono również doświadczenia 
z działaniem  obornika pod  ziem niaki i burak i cukrowe, 
biorąc pod uwagę i daw kowanie tego nawozu. Różnica 
w dawkowaniu rzuca się w oczy przy  dośw iadczeniach 
z ziem niakam i. A utorzy podają  w yniki doświadczeń, 
w skazujące potrzebę przyoryw ania obornika, jak  również 
duży w pływ  obornika w płodózm ianie w wysokość p lo­
nów.

P raca  ukazała  się nakładem  M inisterstw a Rolnictw a 
i Reform  Rolnych.

M. G órski i H. Chmielewski. Porów nanie różnych n a ­
wozów potasowych (zestaw ienie doświadczeń polowych, 
w ykonanych w Polsce w la tach  pow ojennych 1919 — 
1934). N akł. Min. Roln. i Ref. Roi. Pu ław y 1938.

P raca  obejm uje zestaw ienie dośw iadczeń polowych, w y­
konanych w latach powojennych, jakkolw iek większość 
tych doświadczeń dokonana została  w latach  1933 i 1934. 
W  tych ostatnich latach  porównywano 5 nawozów p o ta ­
sowych: kainit, sól potasow ą 20%, sól potasow ą 40%, ka- 
limag 18%,, kalim agnezja 26%. D oświadczenia, referow a­
ne w p racy  prof. G órskiego i Chmielewskiego, dotyczą 
stosow ania nawozów potasow ych pod burak i cukrowe 
i pastew ne, ziemniaki, jęczmień, owies, przenicę ozimą, ży ­
to, pszenicę jarą.

D ośw iadczenia z burakam i cukrowymi i pastewnym i, 
jęczmieniem, owsem, przenicą ozimą i ja rą  oraz ży ta  w y­
kazu ją  lepsze lub znacznie lepsze działanie surowych soli 
potasow ych niż skoncentrow anych nawozów potasowych. 
W  w ypadku ziem niaków nawozy skoncentrow ane dają  
dużo większe zwyżki plonu niż kainit. Polski kalim ag 18% 
oraz polska kalim agnezja 26% działały  praw ie jedna­
kowo.

D oświadczenia były  przeprow adzone według jednoli­
tego planu, z Uwzględnieniem naukow ych zasad dośw iad­
czalnictwa.

„Kalendarz W ie jsk i" na rok 1939 wyd. G ebethnera 
i W olffa odbiega znacznie od dotychczasowych w yda­
wnictw  tego rodzaju . Zaw iera on a rtyku ły  ośw ietlające 
w sposób w szechstronny zagadnienia rzeczyw istości po l­
skiej. W szystkie a rtyku ły  i u tw ory literackie, pisane 
przez najw ybitniejszych fachowców i pisarzy, u trzym ane 
są w stylu jak  najbardziej prostym  i dostępnym  dla n a j­
szerszych kół czytelników. Państw o, jego obszar, w ładze

ZNACZENIE PRÓCHNICY DLA OBIEGU 
I ZAW ARTOŚCI AZOTU W  GLEBIE.

Na wyższych uczelniach niem ieckich w pracow niach 
agrochem icznych prow adzone są jedynie badania zaw ar­
tości w glebie potasu i fosforu. Ogólnie bowiem wiadomo, 
iż poza n iektórym i nisko położonym i glebami torfowym i 
m e ma już w Niemczech roli, k tó ra  nie w ym agałaby za­
silenia azotem.

Zachodzi pytanie, co w płynęło na tak  silne zubożenie 
gleby w sk ładnik i azotow e? W ydaje się, że główna p rzy ­
czyna tego zjaw iska w Niemczech leży w fakcie, iż sp ra ­
wy nawozowe rozpatryw ane były  praw ie w yłącznie z pun­
k tu  w idzenia chemicznego z pominięciem zjaw isk biolo- 
gocznych i bez należytego uw zględnienia zaw artości 
próchnicy w glebie. G ospodarka próchnicow a zosta ła  z a ­

państwowe, arm ia, sam orząd, życie wsi, jej ku ltu ra  i p i­
sarze — tem aty  te  są opracow ane w sposób w yczerpują­
cy a zarazem  niezw ykle ciekawy. Poza tym  zagadnienia 
rolnicze, organizacje rolnicze, spółdzielczość wiejska, ży­
cie wsi w innych krajach, zagadnienia em igracyjne — 
wszystko to  stanowi praw dziw ą encyklopedię zagadnień 
życia współczesnego. P iękne w yjątk i z dzieł czołowych 
p isarzy  i poetów, bogata szata ilu stracy jna  oraz barw na 
ok ładka czynią z K alendarza ze wszechmiar in teresu jącą 
i przyjem ną lek turę  na wieczory zimowe. S tron 288, ilu- 
stracyj przeszło setka — w szystko to w cenie jednej z ło ­
tówki, k tó ra  stanowi rew elację dla tego rodzaju  w yda­
wnictw.

Prace Zakładu Skarbow ości i S ta ty s ty k i  (U niw ersytet 
S tefana Batorego w W ilnie, W ydział P raw a i N auk Spo­
łecznych). Tom III. W ilno 1939. Cena 5 zł.

Z zasiłku M inisterstw a Poczt i Telegrafów  oraz R ekto­
ra tu  U niw ersytetu S tefana B atorego w ydany zosta ł 
Tom II I  „P rac Z akładu Skarbow ości i S tatystyki". Jes t 
to  dalszy ciąg prac, w ydawanych dotąd jako prace „Se­
m inarium  ze Skarbow ości i P raw a Skarbowego oraz ze 
S tatystyk i". Nazwa została  jedynie zmieniona ze wzglę­
du na przem ianow anie dotychczasowych sem inariów na 
zakłady.

Pierw szą część tomu III stanow i praca dr. Leona K u­
rowskiego, starszego asysten ta  przy  kated rze  skarbowości 
i p raw a skarbowego W ydziału P raw a i N auk Społecznych 
U. S. B. p. t. „Podział w ydatków  adm in istracji państw o­
wej w zw yczajnym  budżecie polskim ". Dr. L. Kurowski 
analizuje k ry te ria  podziału  w ydatków  państw a polskie­
go. P rzy  rozpatryw aniu budżetów  poszczególnych grup 
i resortów  poświęca również uwagę w ydatkom  M inister­
stwa Rolnictw a i Reform Rolnych. W  ostatnim  rozdziale 
p racy  znajdujem y p ro jek t schem atu budżetowego, jako 
próbę realizacji postulatów  teorii budżetu. A u to r pod­
kreśla korzyści, p łynące z u jednostajn ien ia  schem atu 
budżetowego.

P ozostałą  część tomu III zajm uje p raca  mgr. praw  Leo­
nidasa Serafinowioza pt. „Z zagadnień gospodarczo-fi­
nansowych polskiego resortu  pocztowego w latach 1931— 
1936".

Poprzednie tom y wydawnictw a ukazały  się w latach 
1931 i 1934.

niedbana w rolnictw ie, a d la  każdego człowieka m yślą­
cego kategoriam i biologicznymi, jest rzeczą niew ątpliw ą, 
iż zaw artość azotu zależy od zaw artości węgla w glebie.

Zależność zaw artości azotu od zaw artości próchnicy 
udow adnia znakom  cie p rzyk ład  nowin. Na glebach dzie­
wiczych, nie dotkniętych ręką człowieka, wieczna żyzność 
polega na w ielkich zapasach azotu, sta le  odnaw ianych 
przez próchnicę i życie drobnoustrojów  w glebie. Jak aż  
jest ro la  próchnicy i drobnoustrojów  w glebach dziew i­
czych?

W edług tw ierdzenia A. Stóckli, w glebach dziewiczych 
znajdu je  się zawsze 90% całej zaw artości azotu w posta­
ci składników  „związanych", tj. nie w postaci mineralnej 
form y azotu, lecz jako masa ciała drobnoustrojów  i jako 
część składow a próchnicy. W  okresie w egetacji część

Z PRASY ZAGRANICZNEJ
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większa lub m niejsza „zw iązanej" postaci azotu p rze­
chodzi w formę m ineralną, rozpuszczalną w wodzie, 
a więc formę „ruchom ą", i zostaje  pochłonięta przez 
rośliny wyższe. N a jesieni, gdy u sta je  w egetacja roślin  
wyższych, nie u sta je  zjaw isko m ineralizacji azotu; po ­
w staw ała by zatem  obawa wymycia tw orzących się aż do 
ustan ia  mrozów soli azotowych. Lecż w naturze, pozosta­
wionej samej sobie, w szystko pozostaje w idealnej rów ­
nowadze. Na jesieni, gleba zostaje  zaopatrzona przez 
rośliny wyższe w postaci np. opadających liści, w "nowe 
zasoby składników  organicznych, k tó re  oprócz azotu za­
w ierają spore ilości łatw o rozk ładających  się związków 
węglowych. Te ostatnie stanow ią konieczne pożywienie 
d la drobnoustrojów . D la rozłożenia jednak  związków 
węglowych po trzebują  drobnoustroje, oprócz organiczne­
go azotu, azotu „ruchomego", zaw artego w glebie. W obec 
tego upada obawa wymycia się m ineralnych soli azo to­
wych.

Przez zimę odbywa się proces w iązania azotu z p rze­
rwami tylko w okresie mrozów, aby na wiosnę powrócić 
znów do m ineralizacji, tj. pow rotu do form przysw aja l­
nych d la  roślin. Tak więc zam yka się krąg  obiegu azotu. 
Tajem nica żyzności gleby dziewiczej polega na w ym ia­
nie form stałych  azotu na „ruchom e" w obiegu, u sta lo ­
nym przez sam ą naturę.

Ja k  w porów naniu do gleby dziewiczej przedstaw ia się 
spraw a obiegu azotu w roli upraw nej ? I tu ta j w okresie 
w egetacji następu je  magazynowanie zapasów  azotu przez 
rośliny użytkowe. P rzy  zbiorach odbieram y glebie nie 
ty lko  fosfor i potas, a le także i część węgla. Jeżeli tego 
składnika glebie nie dostarczym y w jakiejkolw iek po­
staci, zabraknie go drobnoustrojom  w ciągu procesu w ią­
zania azotu i nastąp i zjaw isko poważnych stra t, spowo­
dowanych przez wymycie składników  azotowych.

P rzy  glebie nie zasilanej węglem będzie z czasem za­
n ikał proces w iązania azotu, a przeciwnie powiększy się 
zjaw isko wymywania azotu mineralnego. Poza tym  przy 
braku łatw o przysw ajalnego węgla zostaje  zaham owany 
proces grom adzenia azotu z pow ietrza przez bakterie, 
znajdu jące się w glebie. W ynikiem  tego jest ty lko  pewne 
biologiczne w iązanie azotu przez rośliny  upraw ne, pod­
czas gdy rozkład  składników  przez drobnoustro je już 
p rzestaje  odgrywać jakąkolw iek rolę.

Również jednak i z- powodów czysto fizycznych po­
większa się zjaw isko wymywania azotu w glebach ubogich 
w próchnicę. N ajdrobniejsze cząsteczki próchnicy, ko ­
lo id y 1) próchniczne, posiadają  bowiem właściwość ab­
sorbowania swą pow ierzchnią znacznych ilości składników  
pożywnych. Zdolność absorbcji koloidów  próchnicznych 
jest według Stockli 5 do 10 razy  w iększa od m ineral­
nych koloidów gleby. Je s t to wskaźnikiem znaczenia za­
w artości koloidów próchnicznych W glebie. W idzim y 
więc, że człowiek, nie dostarczając glebie dostatecznej 
ilości próchnicy, pow oduje zachw ianie równowagi w obie­
gu azotu. Pow rót do tej równowagi nie może być osiąg­
nięty przez stosowanie nawozów sztucznych, gdyż nie bę­
dzie mogło być w ywołane zjawisko utrzym yw ania s:ę 
stałego zapasu azotu. To, czego rośliny  nie pochłoną 
z soli azotowych, zostanie wymyte. P rzy  tym  dawki n a ­
wozów sztucznych pow odują osłabienie grom adzenia azo­
tu z pow ietrza przez bakterie. Z najdujący się w glebie

') K oloidy — substancje nie tw orzące właściwych roz­
tworów, lecz zawiesiny, trudniej przepuszczalne przez 
glebę.

azot odgrywa w odżywianiu roślin  coraz m niejszą rolę 
i dawki nawozowe muszą być coraz w iększe i coraz czę­
ściej stosowane. Tym sposobem jednak pow iększa się n a ­
k ład  i ryzyko. G dyby chciano odżywiać rośliny  azotem 
jedynie sztucznie dostarczanym , nigdy by się to  gospo­
darczo nie opłaciło i przy  całkow itym  zubożeniu gleby 
w próchnicę |  azot pociągnęłoby za sobą wiele innych 
ujem nych skutków.

W edług Stockli, p rzy  w ieloletnich dośw iadczeniach 
w R otham sted okazało się, że bez jakiegokolw iek naw o­
żenia organicznego, p rzy  zupełnie dostatecznych daw ­
kach sztucznych nawozów azotowych, zaw artość azotu 
w glebie spadała  jednak o 60 kg/ha rocznie. O znacza to, 
iż przy w yłącznym  sztucznym  nawożeniu prow adzona 
jest całkow icie rabunkow a gospodarka.

Tylko dostateczna zaw artość próchnicy w glebie s ta ­
nowi podstaw ę dobrego, zrównoważonego obiegu i za ­
w artości azotu w glebie, a tym  samym podstaw ę ży­
zności i zdrow otności tejże.

(H. Heinrich. D eutsche Landw irtschaftliche Presse, 
Nr. 42 — 1938).

CELULOZA Z NACI K A R TO FLA N EJ.
W  Turyngii w zak ładach  celulozy A. G. Schw arz'a 

przeprow adzono szereg doświadczeń z p rzeróbką naci 
karto flanej na celulozę. P róby  w ypadły  dodatnio i obec­
nie będą przeprow adzone na jeszcze w iększą skalę, do 
czego przeznaczono 1800 q. suchej naci. B rane jest także 
pod uwagę przygotow anie zapasu suchego m ateria łu  do 
końca roku w ilości 100.000 q., k tórych m ają dostarczyć 
przede wszystkim  gospodarstw a chłopskie z Saksonii.

Jeś li przeróbka fabryczna da ostatecznie pom yślne W y­
niki, otrzym a się nowy surowiec przem ysłow y i jakko l­
wiek zbiór naci spow oduje zwiększenie robocizny w okre­
sie wykopek, niew ątpliw ie podniesie jednak dochód ro l­
nictwa. Nać, k tó ra  ma być dostarczona do przeróbki na 
celulozę, musi być niezanieczyszczona i sucha, zaw artość 
wody nie może przekraczać 20%. W  prak tyce  oznacza to, 
iż będzie m usiała być suszona na kozłach, aby uniknąć 
gnicia i pleśnienia. Jeś li pora dostaw y jest późniejsza, 
nać może być rozłożona i przesuszona np. na łące tak, 
aby w ykorzystać jej w artość nawozową, gdyż opadnię­
cie liści i wyługow anie nie obniża jej w artości na cele 
przeróbki na celulozę.

(Deutsche Landw irtschaftliche Presse, Nr. 41 — 1938).

SELEK CJA  MŁODYCH KOKOSZEK.
W yhodowawszy spore stadko m łodych kokoszek, wiele 

gospodyń nie może się zdecydow ać na w łaściw ą selekcję 
niosek i przeznaczenie nieodpow iednich sztuk pod nóż. 
M ałe stadko kur, z dobrą p rzeciętną nieśnością, znacznie 
lepiej się opłaci niż duże stado, w  którym  obok niosek- 
rekordzistek  karm ione są darm ozjady. Póki część poży­
wienia, którego w gospodarstw ie jest w każdej postaci 
pod dostatkiem , w ynajdują same kury, można jeszcze 
było w ahać się z w ydaniem  w yroku śmierci. G dy 
jednak zbliża się zima i konieczność ekonomicznego 
zużytkow ania paszy, najw yższy czas na przeprow adzenie 
dokładnej selekcji w kurniku.

M łode kokoszki z m ałym i główkami i żywymi oczka­
mi, io (gęstym, gładkim , przylegającym  upierzeniu na 
pewno okażą się dobrym i nioskami. O znaką dobrych nio­
sek jest także  długi i szeroki grzbiet, głębokość tu ło ­
wia (od środka grzbietu do kości mostkowej) powinna 
wynosić p raw ie ty le  co długość grzbietu, (od nasady
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szyi do nasady ogona). Odległość kości łonowych od 
m ostka wynosi u dobrych niosek 3 — 4 palców. K urki 
o krótkim , wąskim grzbiecie, skrzywionym  lub spadzi­
stym, o opuszczonych skrzydłach, dużych głowach, m ęt­
nych oczach, o kształtach , przypom inających raczej k o ­
guta niż kurę, o w ysokich nogach, nie w arto w ogóle wy- 
próbowywać, czy będzie się dobrze niosła, czy też nie 
nada się do tego zadania. Oczywiście należy usunąć ta k ­

że w szelkie sztuki słabe lub niezupełnie zdrowe. U ras 
lekkich dobrze wyhodowane kurk i powinny zacząć się 
nieść w 6-tym  miesiącu życia; jeśli opóźniają niesienie 
jaj jeszcze o 2 do 3 miesięcy, nie będą już na pewno 
dobrym i nioskami; są to  najw idoczniej sztuki chore lub 
słabe, albo też posiadają  b rak i w organach płciowych 
i powinny też być usunięte.

(Bremer, „Land und F ra u “. Nr. 42 — 1938),

W I A D O M O Ś C I  BI E Ż Ą C E
RÓŻNE

PO ŚW IĘCEN IE NOWYCH OSAD W  W IELKOPOLSCE

W  dniu 25 października r. b. w Nowej W si i B iezdro- 
wie pow. szam otulskiego odbyło się uroczyste poświęcenie 
osad utw orzonych z parcelacji rządow ej. Na obszernym 
placu zgrom adziły się delegacje różnych organizacyj ro l­
niczych i społecznych, a więc: W ielkopolskiego i Pom or­
skiego Tow arzystw a K ółek Rolniczych. Związku R ezerw i­
stów, Związku Strzeleckiego, okolicznych straży  pożar­
nych oraz miejscowej ludności. W  pobliżu o łtarza  u s ta ­
w iła s ię . o rk iestra  s traży  ogniowej. Około godz. 10-ej 
przybył ks. P rym as K ardynał Hlond, pow itany przez 
przez p. M. Jaroszyńskiego, w ice-m inistra Rolnictwa 
i R. R., oraz m inister Rolnictw a i Reform  Rolnych p. J. 
Poniatow ski, p. w ice-m inister M. W ierusz-K ow alski, 
w ojewoda poznański p. M aruszewski, gen, Knoll-Kow- 
nacki, w icewojewoda P. Łepkowski i in. W krótce potem  
przybył P. P rezyden t Rzeczypospolitej z m ałżonką, w o to­
czeniu wyższych urzędników  cyw ilnych i wojskowych. 
Pana P rezyden ta  pow itał chlebem i solą osadnik A ndrzej 
Pośpieszny, w ygłaszając przem ówienie, w którym , dzię­
ku jąc  za przybycie i prosząc o opiekę nad  osadnikam i, z ło ­
żył przyrzeczenie, że ze swej strony  osadnicy dołożą 
starań , aby ich gospodarstw a postaw ione były  na  w yso­
kim poziomie. P an  P rezyden t w odpow iedzi życzył osad­
nikom W ielkopolski i Pom orza jak  najlepszych wyników 
ich pracy. Po zajęciu przez P ana  P rezyden ta  m iejsca na 
specjaln ie przygotow anej trybun ie  odpraw iona została  
msza św., poczem ks. Prym as K ardyna ł H lond w ygłosił 
przem ówienie, w którym , zw racając się do osadników, 
udzielił b łogosław ieństw a ich pracy, życząc pom yślnych 
wyników w pracy rolniczej i obyw atelskiej. W  dalszym 
ciągu przem aw iali w ojewoda M aruszewski, wznosząc w 
zakończeniu okrzyk na cześć P , P rezyden ta  Rzeczypos­
politej i Polski, prezes W ielkopolskiej Izby Rolniczej p. 
J. M orawski, prezes W ielkopolskiego Tow arzystw a K ółek 
Rolniczych p. St. M ikołajczyk, prezes Sekcji O sadników 
tegoż Tow arzystw a p. Szypuła oraz prezes Sekcji O sadni­
czej Pom orskiego Tow arzystw a K ółek Rolniczych p. R zą­
sa. N astępnie P an  P rezyden t w raz z dostojnikam i pań ­
stwowymi zwiedził zabudow ania gospodarskie i dom 
m ieszkalny w jednej z nowo wybudowanych osad, poczem 
udał się do pobliskiego Biezdrowa, gdzie również zwie­
dził osady. Po zakończeniu uroczystości uczestnicy udali 
się do Sierakowa, gdzie zwiedzili stadninę państwową. 
Po drodze zwiedzono również zagrody osadników  C zajki 
i A ndrzeja  Pośpiesznego. Po posiłku, k tó ry  P an  P rezy ­
dent spożył w otoczeniu przybyłych z W arszaw y oraz 
z woj. poznańskiego i pomorskiego osób. na krótko przed

zapadnięciem  znr oknu P an  P rezydent odjechał do W ro ­
nek, skąd specjalnym  pociągiem p o w ró c i dc W arszawy.

N adm ienić należy, że na terenie rozparcelow anych m a­
jątków, obejm ujących przestrzeni 2119 ha, utw orzono 72 
osady ro lne o pow ierzchni 7— 14 ha, nabytych przez 
służbę folwarczną, osadników  z woj. krakowskiego, absol­
wentów szkół rolniczych i miejscowych nabywców, 4 osa­
dy rzem ieślnicze, 2 działki urzędnicze, 2 działki na cele 
społeczne oraz 61 działek dodatkowych.

POŻYCZKI NA DOMY SPOŁECZNE (LUDOWE).
M inisterstw o Rolnictw a i Reform Rolnych uzyskało 

uruchom ienie przez Państwow y B ank R olny pierwszej 
transzy  k redytu  średnioterm inowego w wysokości 75 tys. 
zł. d la zarządów  gmin i w ydziałów  powiatowych na bu­
dowę domów społecznych (ludowych). Oprocentow anie 
tego kredy tu  wynosi zasadniczo 5 i pół proc., jednak po­
życzkobiorca płacić będzie ty lko 3 proc., zaś różnica 
2 i pół prac. zostanie zbonifikowana z funduszów M ini­
sterstw a Rolnictw a i Reform Rolnych. K redyt będzie 
udzielany z w yjątkiem  specjaln ie uzasadnionych w ypad­
ków w yłącznie na w ykończenie już rozpoczętej budowy, 
p rzy  tym  wysokość pożyczki w stosunku do kosztorysu 
nie może przekraczać 40 proc. i nie może wynosić więcej 
niż 4 tys. zł, na jeden obiekt. Term in tego k redytu  u s ta ­
lony został zasadniczo na 5 lat, z tym, że dopuszcza się 
możliwość prolongaty. S p ła ta  k redytu  wynosić będzie 
w pierwszych 4-ch latach  po 10 proc. całej pożyczki 
rocznie, w dwóch równych ratach , p łatnych  dn. 1 m aja 
i 1 grudnia, zaś w piątym  roku 60 proc. P łatność p ierw ­
szej ra ty  będzie ustalona w ten  sposób, że o ile k redy t 
zostanie przyznany w terpiin ie m iędzy l.X II. a l.V. w y­
znaczona ona będzie na 1 grudnia. Jeżeli zaś przyznanie 
kredy tu  n astąp i między l.V. a l.X II. wówczas pierw ­
sza ra ta  będzie p ła tna  1 m aja. Na zabezpieczenie k redytu  
zarządy gmin względnie w ydziały powiatowe składać bę­
dą w eksle z w łasnego w ystaw ienia oraz zatw ierdzone 
przez w ładze nadzorcze odpowiednich organów sam orzą­
dowych uchw ały, zobow iązujące do w staw iania do co­
rocznych budżetów  przez czas trw ania stosunku dłużnego 
sum potrzebnych na obsługę pożyczki. Podania zarządów  
gmin lub w ydziałów  powiatowych będą sk ładane w K o­
m itecie do Spraw  K ultury W si i w  M inisterstw ie R olnic­
twa i Reform, poczym zaopatrzone w decyzje M inister­
stw a będą k ierow ane do Państw ow ego B anku Rolnego 
celem ostatecznego załatw ienia.

PRZESZŁO 5 M ILIONÓW  HA GRUNTÓW  O BJĘŁA  
A K C JA  SCALENIOW A.

W  pracy  nad przebudow ą ustro ju  rolnego M inisterstwo 
Rolnictw a i Reform R olnych szczególnie duże znaczenie
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przyw iązuje do p rzekształcan ia  gruntów  rozdrobnionych 
i rozm ieszczonych w szachownicy oraz gruntów  nadm ier­
nie zwężonych w obszary odpow iadające wymogom p ra ­
widłowego gospodarowania, drogą . wymiany tych g run­
tów m iędzy właścicielami. Są to  tzw, prace scaleniowe. 
O w zrastającym  nasileniu tej' akcji św iadczą najlepiej 
następujące liczby: p lan  prac scaleniow ych na rok  budże­
towy 1937/38 przew idyw ał prow adzenie scalenia w 2.525 
miejscowościach, 280.414 gospodarstw ach, na obszarze 
1.657.447 ha. Zakończono w tym  roku scalanie w  873 
miejscowościach, 93.163 gospodarstw ach, na obszarze
450.228,4 ha. W edług planu na rok 1938/39 przew idziano 
prow adzenie akcji scaleniowej w 2.956 miejscowościach, 
345.033 gospodarstw ach, na obszarze 1.902.353,7 ha. Ogó­
łem  od r. 1919 do 1 lipca 1938 r. przeprow adzono i za ­
kończono prace  scaleniowe w 9,759 m iejscowościach 
(wsiach, osadach i m iastach), 809.733 gospodarstw ach, na 
obszarze 5,192.641,5 ha.

Najw iększe natężenie tej akcji m iało miejsce w wo­
jew ództw ach centralnych i w schodnich; w woj. po łudnio­
wych ze względu na w ielkie techniczne trudności w yko­
nania i m niejszą szachownicę prace posuw ają się wolnej. 
Mimo znacznych osiągniętych wyników wiele jeszcze 
w tym  zakresie pozostało do zrobienia. W edług p rzybli­
żonych obliczeń scaleniu poddać jeszcze należy około
20.000 miejscowości i 1.200.000 gospodarstw  o obszarze
7.200.000 ha.

Jednym  z najbardziej zasadniczych postanowień u s ta ­
wy o scalaniu gruntów  jest, że każdy  z uczestników  
scalania otrzym uje w zam ian za dotychczas, posiadane 
działki, k tórych ilość w aha się w p rak tyce od k ilku  do 
k ilkuset (były w ypadki, że ponad tysiąc) —  nowy 
obszar gruntu, czy nową kolonię o typie zbliżonym 
w m iarę możności do typu  poprzednio posiadanego kom ­
pleksu działek. Podstaw ą więc wym iany jest ustalenie 
w artości gruntów  każdego uczestnika scalenia oparte na 
ich szczegółowej k lasyfikacji i szacunku. K ażdy gospo­
darz musi otrzym ać w wyniku scalenia tak ą  kolonię, 
k tóra, odpow iadając w artości szacunkowej gruntu po­
przednio przezeń posiadanego, daw ałaby mu możność 
prow adzenia gospodarstw a na wyższym poziomie niż po ­
przednio. T rudność przeprow adzenia scalenia polega 
w szakże nie tylko na trudnościach w ynikających z ko ­
nieczności uw zględnienia powyżej omówionych postu la ­
tów. Scalenie bowiem jako zabieg gruntow nie zm ienia­
jący struk tu rę  ro lną  gospodarstw  w iejskich w niknąć m u­
si najgłębiej w istotę stosunków  w iejskich i życia wsi. 
T rzeba brać pod uwagę i uw zględniać te  w szystkie w a­
runki i okoliczności, k tó re  razem  w zięte stanow ią o go­
spodarczym, socjalnym , społecznym, oświatowym i k u l­
turalnym  życiu i rozw oju wsi. P rzy  scalaniu muszą być 
załatw ione przede wszystkim  te  sprawy, k tórych  u regu­
lowanie pozw ala na zwiększenie stanu posiadania uczest­
ników scalenia. W ięc muszą być zniesione przysługujące 
gospodarstw u scalonemu służebności i w zam ian w y­
dzielone w ynagrodzenie w ziemi, m uszą być uporządko­
wane i racjonalnie zagospodarow ane grunty wspólne, m u­
szą być rozważone i w m iarę możności pozytyw nie za­
łatw ione spraw y upełnorolnienia gospodarstw  m ałorol­
nych kosztem  sąsiednich gruntów  dw orskich lub pań ­
stwowych.

W  toku scalenia są rozw ażane i uw zględniane postu­
laty, w ynikające ze stosunków  rodzinnych, sąsiedzkich, 
z potrzeb sam orządu, bezpieczeństw a publicznego i obro­
ny państwa. Duże znaczenie m ają również kw estie kom u­

nikacyjne, przeciwpożarowe, zdrow otne, oświatowe, k u l­
turalne. Pow staje  konieczność skasow ania starych  zby­
tecznych już dróg i zaprojektow ania nowej sieci kom u­
nikacyjnej, odpow iadającej potrzebom  obrony państw a 
i potrzebom  gospodarczym  scalanej wsi. T rzeba myśleć 
o osuszaniu gruntów, cierpiących na nadm iar wilgoci,
0 budowie śtudzien  i zbiorników, o racjonalnej rozbudo­
wie wsi, w ydzieleniu gruntów  na cele użyteczności pu ­
blicznej. W reszcie w ystępuje zagadnienie stw orzenia ta ­
kiego pro jek tu  w ydzielenia nowych kolonii, k tó ry  by od­
pow iadał życzeniom uczestników  scalenia; W  ten  sposób 
przeprow adzona akcja  scaleniowa, da jąc  podstaw ę do 
unowocześnienia gospodarstw  rolnych, przyczynia się 
bezpośrednio i pośrednio do podniesienia się stopy ży­
ciowej ludności oraz zaspokojenia w ynikających stąd  jej 
potrzeb. Tak rozum iejąc w ażne i w szechstronne znacze­
nie scalenia M inisterstw o Rolnictw a i Reform Rolnych 
położyło w ielki nacisk na te  p race  i prow adzi je w roz­
miarach, jakie ze względów organizacyjnych, technicz­
nych i finansowych są możliwe.

A K C JA  FILM OW A NA W SI.

W  M inisterstw ie R olnictw a i Reform  Rolnych są p ro ­
w adzone prace w kierunku stw orzenia akcji filmowej 
w ąskotaśmowej na wsi. Zadaniem , jakie  M inisterstw o po­
staw iło sobie na tym  odcinku, jest stw orzenie filmu dy­
daktycznego, w zakresie postępu rolniczego u nas i za 
granicą, aby tą  drogą upowszechnić zdobycze osiągnięte 
przez innych na odcinku gospodarki rolnej. Z drugiej 
strony  przew iduje się również w prow adzenie filmów, 
k tó re  mogłyby zorientow ać mieszkańców m iast o p ra ­
cach wsi, a tym  samym umożliwić rolnictw u zbliżenie 
się z najpow ażniejszą g rupą konsum entów  na rynku 
w ewnętrznym. Na te  tem aty  odbyła się ostatnio konfe­
rencja  w M inisterstw ie R olnictw a i R. R., w której poza 
przedstaw icielam i M inisterstw a Z naczelnikiem  K ałubą 
z w ydziału organizacji rolnictw a w zięli udział rep rezen­
tanci K om itetu dla Spraw  K ultu ry  W si, Związku Pow ia­
tów R. P., P, A. T ,‘a i W iejskiej Spółdzielni Filmowej, 
k tó ra  niedaw no została  założona.

POW OŁANIE K O M ISJI PO RO ZU M IEW A W CZEJ 
BADAN EKONOMICZNO-ROLNYCH.

Z inicjatyw y M inisterstw a Rolnictw a i Reform Rolnych 
pow ołana została  do życia kom isja porozum iew awcza b a ­
dań ekonomiczno-rolniczych, m ająca na celu uzgadnianie
1 popieranie działalności badaw czo-ekonom icznej w za­
kresie zagadnień rolniczych oraz koordynow anie p racy  za­
równo przedstaw icieli nauki rolniczej, jak  zain teresow a­
nych ośrodków dyspozycji gospodarczej. W stępne prace 
zostały  już przygotow ane przez specjalną kom isję orga­
nizacyjną. P ierw sze posiedzenie kom isji porozum iew aw ­
czej odbyło się w dniu 28 październ ika br. w M inister­
stwie Rolnictw a i Reform Rolnych. Omówiony był regu­
lamin kom isji i p lan  pracy oraz dokonano wyboru władz.

O PO PA R C IE W YSIŁKÓW  HODOWLANYCH 
OSADNIKÓW  M AŁOPOLSKICH. ■

Zorganizowane rolnictwo m ałopolskie zwróciło o s ta t­
nio uwagę na konieczność poparcia  gospodarstw  osad­
niczych, k tó re  swą siłą  i w artością ekonomiczną m ają 
stanowić przeciwwagę innych niepolskich gospodarstw  
tam t. terenu. A by mogły one w ypełniać swą rolę, muszą 
w ydatnie podnieść swą produkcję. Zadaniu tem u narazie
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nie mogą one sprostać o w łasnych siłach, gdyż są za­
zwyczaj obciążone rozm aitym i długam i i słabe finan­
sowo. Zwłaszcza troskliw ej opieki wymaga akcja  ho 
dowli i p rodukcji trzody  chlewnej i nasilenie gospodarstw  
osadniczych m ateriałem  zarodow ym  i handlowym. O rga­
nizacje rolnicze czynią ostatnio s taran ia  o zorganizow a­
nie odbioru trzody  z tam t. gospodarstw  przez najbliższe 
bekoniarnie oraz zorganizowanie zbytu trzody  dla gos­
podarstw , nie m ających dotychczas kontak tu  ż bekoniar- 
niami. Zwłaszcza ta  ostatn ia  spraw a s ta je  się obecnie 
ważną i p ilną i pow inna znaleźć poparcie.

WYBORY W POM ORSKIM  TOW. ROLNICZYM

W  dn. 28 października rb. na nadzw yczajnym  W alnym  
Zebrapiu Pom orskiego Tow. Rolniczego dokonano nowych 
wyborów w ładz Tow arzystw a na podstaw ie nowego s ta ­
tu tu , uchwalonego 20 czerw ca rb. W  obradach wzięło 
udział 158 upełnom ocnionych delegatów  tow arzystw  ro l­
niczych pow iatow ych i organizacyj socjalnych (na ogólną 
liczbę 172), oraz przedstaw iciele Pom orskiego U rzędu 
W ojewódzkiego, Związku Izb i O rganizacyj Rolniczych 
R. P., Pom orskiej Izby Rolniczej i szeregu instytucyj 
z rolnictw em  związanych. Nadm ienić należy, że w sk ład  
Pom orskiego Tow. Rolniczego wchodzą obecnie wszystkie 
już organizacje ogólno rolnicze pow iatow e z powiatów 
przyłączonych do Pom orza z w ojewództw  Poznańskiego 
i W arszawskiego. W  wyniku wyborów do R ady Głów ­
nej Pom orskiego Tow. Rolniczego weszli pp.: Józef B a l­
cerowicz, Leon Schedłin-C zarliński, A ntoni Czerwiński, 
B olesław  Forsnela, ks. Sylw ester Grabowski, W ładysław  
Jędrzej czyk, W ł. K asprzyk, T adeusz Kazim ierczak, A n­
drzej Lewiński, Józef Mierzwa, Stefan Jan ta-Połczyńsk i, 
Czesław  Sadowy, F ranciszek Sobudzki, G ustaw  Stacho­
wicz, P io tr Szturmowski, W ł. T ittenbrun, M ieczysław 
W ardziński, J a n  H andtke i ks. S tanisław  Zabrocki. Do 
kom isji rew izyjnej weszli pp.: A lfons Buczkowski, Stefan 
Radzym iński i Leon W ieki. Po zakończeniu obrad odbyło 
się zebranie nowo w ybranej R ady Głównej Pom orskiego 
Tow. Rolniczego, na którym  dokonano wyborów Zarządu. 
W ybrano prezesem  p. Leona Schedlin-C zarlińskiego, za ­
stępcą prezesa p. F ranciszka Rząsę prezesa Sekcji O sad­
niczej, członkam i Z arządu pp. W ł. R asprzyka, P io tra  
Szturmowskiego i W ł. T ittenbruna; ponadto w skład  Z a­
rządu wchodzi z urzędu prezes Sekcji Ziem iańskiej p. 
Józef Sojecki, R adcą Pom orskiej Izby Rolniczej w ybrano 
p. Leona Schedlin-C zarlińskiego.

ROZW Ó J A K C JI ZAGOSPO DA ROW A NIA  ŁĄK 
NA WOŁYNIU.

W ołyń posiada 433.320 ha łąk, 191.995 ha pastw isk 
i 443.054 ha nieużytków  przew ażnie bagien i torfów. P o ­
nieważ olbrzym ia większość nieużytków  leży w północ­
nych pow iatach W ołynia, posiadających ubogie gleby 
i odgryw ających stosunkowo słabą ro lę w życiu gospo­
darczym , W ołyńska Izb Rolnicza dąży do ekonomicznego 
podniesienia tej części województwa, przez w ytężoną 
propagandę zw iększenia w ydajności łąk  w pow iązaniu 
z rozwojem gospodarki hodow lanej, oraz zagospodaro­
w ania dotychczasowych bagien i zam iany tychże na łąk i 
i pastw iska. A kcja  powyższa posuwa się n a  W ołyniu dzię­
ki kredytom  M inisterstw a R olnictw a i Reform Rolnych 
dużymi krokam i naprzód, gdyż zagospodarow ano w r. 
1934 ogółem 160 ha, w r. 1935 — 478 ha, w r. 1936 — 
650, w r. 1937 — 962 ha i w r. 1938 — 2.326 ha. A kcja

łąkarska  znalazła  u rolników  całkow ite zrozumienie, lud ­
ność masowo zgłasza swe łąk i do zagospodarowania, co 
dało się zauw ażyć w większości powiatów, oraz stale 
w zrasta ilość rolników  kupujących mieszanki traw  za  go­
tówkę. Obecnie W ołyń ma już tak ie  miejscowości, gdzie 
akcja  łąkarska  dokonała praw dziw ej rew olucji, bo nie 
ty lko um ożliw iła dotychczas ledwo w egetującym  gospo­
darstw om  znośną egzystencję, ale naw et produkcję sia­
na na eksport do innych dzielnic k ra ju  (np. kolonia Ma- 
łyńsk, pow, kostopolsk i). Równolegle z akcją  zagospo­
darow ania łąk  i pastw isk zw iększa się na W ołyniu rok ­
rocznie obszar p lan tacy j nasiennych traw  tak, że gdy 
w r. 1934 było 13 ha pod upraw ę nasion traw , to  w r. 
1935 już 74 ha, w 1936 r . 126 ha, w 1937 r. 145 ha, 
a w r. 1938 obszar doszedł do cyfry 202 ha, Podkreślić 
należy, że obecna p rodukcja  nasion traw  na W ołyniu 
pokryw a praw ie całkow icie zapotrzebow anie miejscowe, 
a ponieważ nasiona hodowli wołyńskiej cieszą się dobrą 
m arką na  rynku nasiennym, należy się spodziewać, że 
w niedalekiej przyszłości W ołyń może odegrać poważną 
rolę w p rodukcji traw  nie ty lko do innych dzielnic k ra ­
ju, ale i za granicę.

OBRADY K O M ISJI EKONO M ICZNEJ W OŁY ŃSK IEJ 
IZBY RO LN ICZEJ

W  dniu 10.X. odbyło się posiedzenie kom isji ekono­
micznej W ołyńskiej Izby Rolniczej. P rzedm iotem  obrad 
było spraw ozdanie z działalności w ydziału ekonom icz­
nego Izby za okres od l.IV . do 30.IX. rb. i spraw a sy­
tuacji na rynku zbożowym. W  spraw ozdaniu kierownik 
w ydziału ekonomicznego mgr T. Sobiński podkreślił o r­
ganizowanie zbytu i obrotu zaniedbanych dotychczas ga­
łęzi produkcji (owoców, grzybów, jagód, miodu, drobiu 
i jaj, wełny, w łókna lnianego i konopnego i innych), 
p rzede w szystkim  w form ach spółdzielczych, grom adzenie 
i opracow ywanie nowych działów  sta ty styk i gospodar­
czej W ołynia, przepracow anie naukow o-badawcze i p ro ­
gramowe organizacji chałupnictw a oraz rynku a rty k u ­
łów zwierzęcych na W ołyniu. W e w szystkich pracach dą­
żono nie ty lko do w ykazania in icjatyw y i propagandy, 
ale i do czynnego w spółudziału w w ykonaniu i organi­
zowaniu w terenie. N ad spraw ozdaniem  rozw inęła . się 
żywa dyskusja, w której omówiono wyżej wymienione 
spraw y i poruszono cały  szereg ak tualnych zagadnień 
z życia gospodarczego W ołynia, specjalnie spraw ę orga­
nizacji i p racy  W ołyńskiej Spółdzielni Zbytu A rtykułów  
Zwierzęcych. W  wyniku rozw ażań kom isja postanow iła 
zwołać specjalną konferencję w spraw ie organizacji 
udziału rolnictw a w Targach W ołyńskich. N astępnie po 
omówieniu zagadnienia o sy tuacji na  rynku zbożowym 
i system ie kontro li nad  obrotem m ąki i obszernej wy­
m ianie zdań na powyższy tem at, kom isja uchw aliła wy­
słać ankietę w spraw ie działania ustaw y z dn. 5.V III. rb. 
o środkach finansowych na popieranie gospodarczo uza­
sadnionego kształtow ania cen artykułów  rolniczych. Po 
przepracow aniu odpowiedzi na ankietę ma być w n a j­
bliższym czasie zw ołane specjalne posiedzenie komisji 
d la dalszych obrad nad  tym  tak  aktualnym  zagadnie­
niem.

K O N FER EN C JA  ROLNICZA W  CIESZYNIE 
ZAOLZAŃSKIM.

W  dniu 20 października 1938 r. odbyła się w Cieszynie 
konferencja zorganizowana przez Śląską Izbę Rolniczą,
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m ająca na celu omówienie najak tualn iejszych  zagadnień 
gospodarczych dotyczących ro ln ictw a z terenu  Śląska 
Zaolzańskiego. W  konferencji wzięli udział p rzedstaw icie­
le Tow arzystw a Rolniczego w  Cieszynie Zaolzańskim  
i Śląskiej Izby Rolniczej oraz przedstaw iciele M inister­
stw a Rolnictw a i Reform  Rolnych, Śląskiego Urzędu 
W ojewódzkiego, Związku Izb i O rganizacyj Rolniczych 
R. P. i instytucyj przem ysłu nawozowego, Podczas obrad 
wysunięto na p lan  pierw szy spraw y; dostarczenia na 
Śląsk Zaolzański odmian ziem niaków rakoodpornych, 
zapew nienia należytej opieki w eterynaryjnej, uruchom ie­
nia w nadchodzącym  sezonie dwu nowych szkół ro ln i­
czych, typu ludowego, utrzym yw anych poprzednio przez 
czeskie w ładze adm inistracyjne, rozszerzenia zakresu 
akcji Przysposobienia Rolniczego w śród m łodzieży w iej­
skiej i wreszcie rozw oju placów ek organizacji zbytu. To­
warzystwo Rolnicze w Cieszynie Zachodnim, stworzone 
zostało po podziale Śląska Cieszyńskiego w r. 1920, gdy 
w ślad za podziałem  te ry to rj alnym  część kółek rolniczych 
zmuszona by ła  odłączyć się od Tow arzystw a Rolniczego 
na Śląsku Cieszyńskim założonego w r. 1868, Obecnie 
siłą rzeczy w niedalekiej przyszłości Towarzystw o Rol­
nicze w Cieszynie Zachodnim powróci do organizacji 
m acierzystej. W obec zaś m ającego nastąpić złączenia 
Tow. Rolniczego w Cieszynie (dawne Towarzystw o R ol­
nicze na Śląsku Cieszyńskim) ze Śląskim Zw. K ółek R ol­
niczych w K atow icach i utw orzenia jednej organizacji 
ogólno-rolniczej na woj. śląskie pod nazwą Śląskiego 
Tow. Rolniczego — przew iduje się jednoczesne złączenie 
wszystkich organizacyj ogólno-rolniczych, czynnych obec­
nie na Śląsku,

PO ŚW IĘCEN IE DOMÓW LUDOWYCH.

W  woj. tarnopolskim  w Skalacie w obecności generała 
G ustaw a Paszkiewicza, prezesa K om itetu Porozum iewaw­
czego Polskich Organ. Społecznych, odbyła się uroczy­
stość poświęcenia kam ienia węgielnego pod budowę domu 
rolniczo-handlow ego O. T. R, w  Skalacie. Poświęcono 
także w woj. tarnopolskim  ukończone domy ludowe 
w Płuchowie, Złoczowie, Folw arkach i Lackich M ałych. 
W ostatn ią niedzielę odbyło się poświęcenie domów lu ­
dowych w Czernichowie w pow. rudeckim , w Obroszy- 
nie w pow. lwowskim oraz własnego budynku spółdziel­
ni m leczarskiej w P rusach  w pow. lwowskim.

KURS DLA LEŚNIKÓW  PO M O R SK IEJ IZBY 
ROLNICZEJ.

C zw arty z rzędu praktyczny kurs dokształcający dla 
personelu lasów nie stanow iących w łasności państw a od­
był się w Toruniu przy  Pom orskiej Izbie Rolniczej, w 
czasie od 27 czerwca do 6 sierpnia br. P rogram  kursu, 
w którym  brało  udzia ł 58-miu leśników, obejm ował 3 
grupy zajęć; teoretyczną, praktyczną, wychowania f i­
zycznego. Po kursie odbył się egzamin kw alifikacyjny, 
na skutek którego 16 osób uzyskało kw alifikacje do 
zajm owania stanow isk leśniczych i 20 osób —  do stano­
wisk podleśniczych,

PO SIED ZEN IE K O M ISJI WYTWÓRCZOŚCI 
RO ŚLIN N EJ W. I. R,

W dniu 11 października rb. odbyło się posiedzenie ko ­
misji wytwórczości roślinnej W ołyńskiej Izby Rolniczej 
w Łucku. Tem atem  obrad było omówienie spraw ozdań 
inspektorów  Izby za r. 1937/38, oraz szereg spraw  bie­

żących. W  dyskusji nad  spraw ozdaniam i jednom yślnie 
stw ierdzono duży w ysiłek Izby w zakresie przeprow adzo­
nych prac na W ołyniu i uznanie powszechne ludności 
odnośnie wyników tych  prac. W  szczególności widoczny 
jest w teren ie  efekt akcji siewnikowej w postaci 400 p r a ­
cujących już siewników. Siewy jesienne tym i siewnika- 
mi w ykonane są  w yrównane i w ybijają  się korzystn ie od 
siewów dotychczasowych. A kcja  nasienna w prow adza 
w te ren  coraz więcej zalecanych przez Izbę odmian tak, 
że na p rzyk ład  w ołyńska p rodukcja  ży ta  Puław skiego zo­
sta ła  całkow icie w yczerpaną. A kcja  propagandy  pasz 
zielonych daje  konkretne w yniki w zw iększających się 
sta le  zapotrzebow aniach nasion tych  roślin. Ogromnie 
dodatnie wyniki akcji łąkarsk ie j są najzupełn iej doce­
niane  zw łaszcza na  teren ie  Polesia W ołyńskiego. A kcja 
pszczelarska poczyniła duże postępy w dziale organ iza­
cyjnym. Spraw a uporządkow ania szkółek drzew  owoco­
wych zosta ła  przez Izbę pom yślnie rozw iązana, rozpo­
częto również prace nad  przetw órstw em  owocowym. P ra ­
ce stac ji ochrony roślin  są w dalszym  ciągu prow adzone 
w kierunku zw alczania chorób i szkodników  roślin  up raw ­
nych i da ją  n iejednokrotnie w yniki dodatnie jak np. 
w p rak tyce  przeprow adzona w alka ze szkodnikam i b u ra ­
ka cukrowego. K om isja w ypow iedziała się poza tym  co 
do doboru odmian zbóż dla W ołynia, oraz w ybrała spo­
śród siebie delegata na zebranie rady  sekcji centralnej 
do spraw  nasiennictw a w W arszaw ie jako rep rezen tan ta  
producentów  nasion kw alifikowanych,

PRZEM YSŁ LUDOWY W  GÓRACH 
ŚW IĘTOKRZYSKICH.

W  K ieleckiej Izbie Rolniczej odbyła się w dniu 26.IX.38 
konferencja  pod przew odnictwem  prezesa Izby T, K ozłow ­
skiego, w której wzięli udział przedstaw iciele M iędzy­
m inisterialnej K omisji dla Spraw  Przem ysłu Ludowego, 
Domowego i Chałupniczego przy M inisterstw ie Przem ysłu 
i H andlu, W ydziału Sztuki M inisterstw a W. R. i O, P., 
M inisterstw a Rolnictw a i R. R., U rzędu W ojewódzkiego, 
Starostw a, Zarządu M iasta, W ojew. B iura Funduszu Pracy, 
Izby Rzemieślniczej, Związku Izb i O rganizacyj R olni­
czych, Towarzystw; K rajoznaw czego z Kielc i Ostrowca, 
Chałupniczego z W ierzbnika oraz innych. Zadaniem  k o n ­
ferencji było rozpatrzen ie  rodzajów  i możliwości rozw o­
jowych przem ysłu ludowego i chałupniczego na terenie 
G ór Świętokrzyskich, w szczególności zaś zarejestrow anie 
przygotow anych pod patronatem  K ieleckiej Izby R olni­
czej wyrobów o charak terze t. zw. pam iątkow ych, a o p a r­
tych na św iętokrzyskiej sztuce ludowej. K onferencja u s ta ­
liła, iż gros w ysiłków należy skierow ać na podtrzym anie 
i rozw ijanie następujących rodzajów  przem ysłu; ce ra ­
micznego w Iłży, C hałupkach oraz innych miejscowo­
ściach, drzewnego o charak terze użytkow ym  i pam iątko­
wym w okolicach Łącznej i Sw. Krzyża, galan terii i w y­
robów budow lanych z m arm uru i czerwonego piaskowca 
w okolicy Kielc, Chęcin i Tumlina, koszykarskiego na 
południu G ór Św iętokrzyskich i terenach nadw iślańskich, 
tkackiego w całym  okręgu świętokrzyskim, żelaznego 
przem ysłu chałupniczego w Zagłębiu Staropolskim . 
W ośrodkach, gdzie nie ma żywej trad y c ji artystycznej 
można w prowadzać wyroby nowe, opracow ane np. drogą 
konkursów, przy w spółpracy etnografów  i artystów . W y­
roby te  w ytw arzane następnie masowo m iałyby na celu 
zaspokojenie potrzeby t. zw, pam iątek regionalnych. 
Treść działań w podanym  zakresie polegać będzie na:
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organizowaniu ośrodków  wytwórczych, na czym zyska 
uspraw nienie produkcji i handlu  oraz możliwą będzie 
kon tro la  i w spółpraca artystyczna, organizowanie zbytu 
przez tw orzenie placówek sprzedaży, eksportu, uzyskiw a­
nie dostaw, urządzanie  w ystaw  itp. Głównym w arunkiem  
rea lizac ji tego program u jest uzyskanie środków  finan­
sowych z Funduszu P racy. Poruszono też spraw y tu ry ­
styczne z uwagi na związek, jak i zachodzi m iędzy ru ­
chem turystyczno-letniskow ym  a spraw ą rozszerzenia 
zbytu wyrobów chałupniczych. Stw ierdzono, że obok p o ­
praw ienia stanu dróg i kom unikacji niezbędna jest bu­
dowa tanich  o masowym pomieszczeniu domów noclego­
wych, szczególnie w punktach  węzłowych jak  Kielce 
i Ostrowiec, a  nad to  rozszerzenie schronisk w Sandom ie­
rzu, S łupi Nowej pod Św. Krzyżem, Św. K atarzynie  i W ą­
chocku. W  oparciu o wymienione punkty  u łatw i się k rą ­
żenie ruchu turystycznego oraz uzyska połączenie tu ry ­
styk i wodnej przez Sandom ierz z św iętokrzyską. P ostano­
wiono w ysłać m em oriały do zarządu Lasów Państwow ych 
w spraw ie ulg drobnych wytwórców w przem yśle drzew ­
nym  i kam ieniarskim  oraz do M inisterstw a K om unikacji 
i Ligi P opieran ia  T urystyk i w spraw ie budowy domu tu ­
rystycznego p izede  wszystkim  w Kielcach, jako w ośrod­
ku centralnym  i wyjściowym dla w ycieczek w G óry 
Św iętokrzyskie. Zebranie przyjęło  przedstaw ione poczy­
nania dotychczasowe, prow adzone w ścisłym porozum ie­
niu przez sam orząd rolniczy i rzem ieślniczy opierając 
na nich dalszą akcję w zakresie organizowania p roduk­
cji, zbytu oraz działalności instrukcyjnej odnośnie p rze­
mysłu ludowego i chałupnictw a.

A N K IETA  W  SPR A W IE  D ZIA ŁA N IA  USTAW Y 
Z DN. 5.V III, r. b. '

Liczne kom entarze sfer gospodarczych, organizacyj 
i społeczeństw a rolniczego, szereg dyskusyj, artykułów  
i no ta tek  prasow ych w spraw ie w ykonania i skutków  
ekonom icznych ustaw y o środkach finansowych na popie­
ran ie  gospodarczo uzasadnionego kształtow ania cen a r ty ­
kułów  rolniczych —  daje  różnorodny, dość często sprzecz­
ny, pogląd na tem at działania omawianej ustaw y. Celem 
zebrania danych statystycznych płynących z terenu, od 
sfer stykających  się bezpośrednio i prak tyczn ie  z d z ia ła ­
niem powyższych przepisów  W ołyńska Izba Rolnicza 
ogłosiła ankietę rozesłaną do działaczy społeczno-rolni- 
czych, spółdzielczych, sam orządow ych i pracow ników  
agronom ii społecznej. M ateria ł, uzyskany w odpowiedzi 
na szereg py tań  obejm ujących ca łokszta łt zagadnienia, 
pozwoli wysnuć w nioski zarów no odnośnie realnego w pły ­
wu na zwyżkę cen, jak  również w ywołanych nastrojów , 
trudności jej stosow ania, obchodzenia przepisów, dzia­
łania  system u kon tro li i t. d. Da możność spraw dzenia 
słuszności w ypow iadanych opinii, jak  też może być pod­
staw ą dla wniosków zm ierzających do ew entualnego uzu­
pełnienia czy korygow ania zarządzeń celem uzyskania 
możliwie najw iększych z punktu  w idzenia rolnictw a 
efektów gospodarczych.

ZE SPR A W  EKSPO RTU  LNU.

Jak  się dow iadujem y, eksporterzy  polscy podjęli o sta t­
nio s taran ia  o w yeksportow anie do W łoch dodatkow ych

kontyngentów  wyczesków lnianych, na k tó re  istnieje 
w tym  k ra ju  znaczne zapotrzebowanie.

Z Z A G R A N IC Y

ROLNICTW O NA SŁOWACZYŹNIE.
Połow a całego obszaru Słow aczyzny stanow i dziki p ra ­

wie obszar lesisty. T rzecia część obszaru to pastw iska 
i łąki, ty lko 20% ogólnego obszaru stanow ią pola up raw ­
ne. G ospodarka jest ekstensyw na, jakkolw iek znaczne 
obszary stanow ią pierw szorzędne przestrzenie uprawne. 
Na pierwszym miejscu roślin  upraw nych sto ją  kukurydza 
i konopie, dalsze m iejsca zajm ują: owies, pszenica, żyto 
i jęczmień. Zaniedbanie pod względem urządzeń kom uni­
kacyjnych jest przyczyną, że zagadnienia socjalno-gos­
podarcze i ku ltu ra lne  s to ją  do dzisiaj jeszcze w Słowa- 
czyźnie na dalszym  planie. Zaludnienie Słowaczyzny jest 
stosunkowo nieznaczne, wynosi bowiem 68 osób na km. 
kw. Z globalnej ilości ludności, wynoszącej razem  z R u­
sią P rzykarpacką 4 miliony, zatrudnionych jest w ro l­
nictw ie 61,5%, U dział Słow aczyzny w zbiorach Czecho­
słow acji (w granicach dawniejszych) wynosił: w pszeni­
cy 37% , w jęczmieniu od 34 do 40%, ży ta  16 -— 18% 
i ziem niaków 18%. S tan  zw ierząt gospodarskich p rzed ­
staw ia się następująco. Na jedną morgę przypadało  35 
sztuk bydła  rogatego, nierogacizny 20 sztuk, owiec 15 
sztuk. O dzyskana obecnie sam odzielność polityczna i go­
spodarcza przyczyni się niechybnie i do podniesienia 
rolnictw a na odpowiednio w ysoki poziom, zwłaszcza, że 
w arunki na tu ra lne  sp rzy ja ją  bardzo tego rodzaju  roz­
wojowi.

PRYSZCZYCA W  HOLANDII.

W edług danych, ogłoszonych przez m inisterstw o ro ln ic­
twa, szkody poniesione przez rolnictw o holenderskie na 
skutek pryszczycy p rzedstaw iają  się następująco: łącz­
nie padło  w zględnie zabito — 14.000 sztuk, w tym  4.603 
bydła, 5.005 cieląt, 3.968 świń, 317 owiec i 74 kóz. P rze­
ciętna s tra ta  tygodniowa wynosi 600 sztuk żywca.

DOPŁATY CELNE OD IM PORTU ZBOŻA 
DO CZECHOSŁOW ACJI.

Czechosłowacka R ada M inistrów  u sta liła  na okres czte­
rech tygodni, począwszy od dnia 10 października rb, n a ­
stępujące dopłaty  do obow iązujących staw ek celnych od 
im portu zboża: pszenica 20 Kćsl., żyto 28 Kćsl., jęczmień 
36 Kćsl., i owies 24 Kćsl. D opłaty  te  rozum ieją się za 
100 kg. wagi netto  zboża w stan ie  surowym. Dotychczas 
obowiązywały następujące dopłaty : za pszenicę 19,
żyto 28, jęczmień 34 i owies 23 Kćsl. za 100 kg. netto,

O STA TNIE W IADOM OŚCI Z RYNKU 
ANGIELSKIEGO.

Notow ania bekonu na giełdzie londyńskiej kształtow ały  
się w dn. 21 b. m. w shl. za 1 cwt, (50,8 kg.) następująco: 
angielski 90—94, kanady jsk i 83—85, duński 92—95, holen­
derski 89—92, estoński 86—87, polski 83—86, szw edz­
ki 91—92, litew ski 85—87, W  stosunku do tygodnia ubieg­
łego w szystkie notow ania uległy zniżce od 3/— do 6/—. 
Ceny jaj polskich kształtow ały  się następująco: 15 lbs — 
9/3, 14 lbs. — 8/9, rods — 7/6.

R edaktor odpow iedzialny i w ydawca z ram ienia Związku Izb i O rganizacyj Rolniczych R.P. — ZYG M U N T K M IT A

Zakl. Druk. F. W yszyński i S -ka W arszaw a, W arecka 15



R O T  IST T TT TTI CHCESZ MIEĆ URODZAJ? C hroń ku ro p a tw y  i p tak i śp iew a jące , b o  n iszczą  niezliczonel i  1 XV U • ilości szkodliw ych ow adów  i n a s io n a  chw astów , zan ieczyszczających  po la .

CHRONIĆ -  TO ZNACZY: — Nie po zw alać  dzieciom  n a  w ybieran ie  jaj, niszczenie gn iazd  i ła p a n ie  piskląt. — Nie p o ­
zw alać, a b y  p sy  i koty, w łócząc się  po  polu, tępiły uży teczną zwierzynę. — Z aw ieszać
skrzynki n a  d rzew ach , a b y  p tak i się  m ogły w .nich gnieździć i p ilnow ać Twoich pól, sad ó w  
i ogrodów . — K osząc łąki, p o zostaw iać  przy  g n iaz d ac h  kęp k i nie w ykoszone aż  do lęgów.

SSaT- --Ti- PAMIĘTAJ. ŻE ZWIERZYNA ŁOWNA JEST BOGACTWEMIKRAJU, A ŁOWIECTWO DAJE CI ZAROBEK.
Pola, obfitujące w zwierzynę, myśliwy chętnie w ydzierżaw i i z ap łac i dobry  czynsz, a  fundusze n a  po trzeby  grom adz­

k ie  zaw sze s ą  potrzebne! Z arobisz także  p o d c za s  po low ań, b io rąc  udzia ł w n a g a n c e , w ynajm ując furm anki o raz  
przyjm ując myśliwych n a  kw aterę .
D L A T E  G  O : — Nie pozw alaj, a b y  n a  Twoim lub s ą s ia d a  g runcie  złoczyńcy zas taw iali wnyki lub  sid ła  

i b ezp raw nie  polow ali, p o zb aw ia jąc  C ieb ie  i g ro m ad ę  dochodów . — Przyczyniaj się  gorliwie 
w in teresie  w łasnym  do  w ykryw ania kłusow ników  i sidlarzy, a  Po lsk i Związek Łowiecki 
przez sw oich  Łowczych i Podlowczych Pow iatow ych — z a  spe łn ien ie  obow iązku spo łeczne­
go -+ odznaczy  Cię m ed a lem  zasługi'łow ieckiej, a  w pew nych  p rz y p ad k a ch  np. z a  u jaw nie­
nie  w innych u b icia  ło sia  — także n a g ro d ą  p ieniężną.

POLSKI ZWIĄZEK ŁOWIECKI W arszaw a, Nowy Świat 35

Nr. ob. 542. S ijke  
R ok 1936/37. - -  5562 kg. m leka, 3.94% tłuszczu ,

O B O R A  Z A R O D O W A
rasy n izinnej 
czarno - białej

J A NA  C Z A R N O W S K I E G O
maj. Łęki Kościelne, pocz. Kutno, skrz. p-wa nr 2 

założona  w  roku 1862

346 dni doju. obora w o ln a  od gruźlicy

PRASOWA AGENCJA ZWIĄZKU
IZB I O R G A N I Z A C J I  R O L N IC Z Y C H  R. P.P. A. Z.

w y d a je  d la  p ra sy  codziennej 
i t y g o d n i o w e j  b i u l e t y n y

Biuletyny codzienne i tygodniowe 
z a w i e r a j ą  a r t y k u ł y  z dziedziny 
e k o n o m i k i  i t e c h n i k i  rolnej  oraz 
i n f o r m a c j e  o działalności władz  
państwowych, samorządu rolniczego 
i organizacyj rolniczo społecznych.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
biuletynu codziennego 5 zł. m i es.,

,, tygodniowego 5 zł. m i es.,
,, „ 12 zł. kwart.

A d r e s :  W a r s z a w a ,  ul .  K o p e r n i k a  30, p o k ó j  524 t e l e f o n  6-41-49
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